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KIJRJER WILEŃSKI
N I E Z A L E 2 N Y  D Z I E N N I K  D E M O K R A T Y C Z N Y

Otwarcie Sejmu i Senatu
S E J M

W A R S Z A W A , (Pat). Już od wczes­
nych godzin w Sejmie zapanował o/y 
wjony ruch. Na gmachu Sejmu powiewa 
flaga państwowa na znak, że sesja nad­
zwyczajna Sejmu jest otwarta.

Dziś na Zamku w  godzinach rannych 
złożyli Panu Prezydentowi ślubowanie 
najstarsi wiekiem |pos. (jen, Luc jan  Ż e l i ­
gowski i sen. Horbaczewski, którzy obej 
mą przewodnictwo dzisiejszych posie­
dzeń obu i/.b,

O godz. 10-tej wszedł na trybunę. pre 
zes Radv Ministrów W  Sławek który w 
imieniu Pana Prezydenta Rzplile j odczy­
tał orędzie (podajemy je obok).

Posłowie wysłuchali orędzia stojąc 
Następnie p. prezes Rady Ministrów7 za­
w iadomił Izbę, że Pan Prezydent Rzpli- 
tej powołał posła gen. L. Żeligowskiego 
na przewodniczącego Izby do czasu w7v 
boru marszałka Sejmu.

Pos. gen. L. Żeligowski po objęciu 
przewodnictwa zaprosił na sekretarzy po 
słów7 Kopcia Tadeusza i Tarnowskiego  
Artura.

W  końcu przemówienia p. marszałek 
Ear oświadczył, że Pan Prezydent R/.pli- 
tej zwołując Sejm na otwarcie określił 
tę se.iję jako nadzwyczajną i wskazał jej 
przedmiot. Stanowńą go dwa zagadnie­
nia zasadnicze, t. j. ukonstytuowanie dę 
Sejmu, oraz ucliw7alenie regulaminu.

Dla przygotowania regulaminu pro­
ponuję powołanie komisji w  składzie pp 
posłów : Miedzi ńs l i ego, Podoskiego, Scha 
etzhi, Burki, Osińskiego, Słpiczyńskiega, 
Starzrtkń Tomaszkiewicza, Hutten Czap- 
•vkiego. Kielaka. Bilaka-Szczcpuńskicgo, 
Siodg Walewskiego, Długosza, Kam iń ­
ski eg o i Sommersteinn.

Po  przemówieniu maisz ( ara pos. 
Now ak  stawia wniosek o rozszerzenie 
■składu komisji jeszcze o 7 lub <ł posłów. 
W  głosowaniu wniosek pos. Nowaka u- 
padł. W obec czego przeszedł skład ko­
misji, proponowany przez p. marszałka j

Następnie zaorał głos pos. J/ied/ińsk ■ 
proponując, aby7 w7obec szczególnego cli, 
rakteru zadań komisji regulaminowej 
przewodnictwo nad obradami objął oso­
biście marsz Car. Propozycję pos. Mie- 
d/iń-kiego przyjęło oklaskami.

Następnie marsz Car ośwuadczył, że 
ponieważ nie można zwiekać, zwołuje 
zebranie komisji regulaminowej niezwło 
eznie w  15, minut po odroczenm posie­
dzenia, przyezem zaznacza, że odracza 
posiedzenie Sejmu do dnia jutrzejszego 
do godz. 11 -ej rano.

Po ceremonj1 ślubowania przystąpio­
no do wyboru marszałka.

Pos. Schaetzel zgłosił kandydaturę 
p ((S. Stanisława Cara. Ponieważ innej 
karnKdatury nie zgłoszono, przewodni­
czący oświadczył że może wobec 'ego u. 
ważne, że wybrany został marszałkiem 
pos. Car (huczne oklaski)", poczem zapy­
lał posła Cara. czy przyjmuje wybór.

Pos. Car poprosił o godzinę czasu na 
udzielenie odpowiedzi, wobec czego pi ze

wodniezącv zarządzi] godzinną przerwę.
Po wznów ieniu posiedzenia o godz. 

11.40 przewodniczący poseł Żeligowski 
ponowił zapytanie, czy poseł Car p rzy j­
muje wybór na marszałka Sejmu. Pos. 
Car odpowiedział twierdząco, co  zebrani 
posłowue przyjęli rze.si.stoini oklaskami.

Zająwszy miejsce w lotem marszałko 
wskini marszałek Car wygłosił obszerne 
przemówienie (podajemy je na sir. 5-ej)

SENAT
O godz. 10.5 pan prezes rady mimst 

rów W alery Stawek odczyta ł w7 imieuifu 
Pana Prezydenta orędzie identyczne w 
brzmieniu z orędziem odczytanem w Sej 
lnie. Następnie pan prezes rady miniist 
rów zawiadomił izbę, że do czasu wybra 
nia marszałka Senatu pan Prezydent 
Rzp li le j  powoła ł sen, Anton/e^ Uorme 
czcwsk/cgo.

Sen. Ilorbaezewsk onjął przewodniet 
wo i pow o ła ł na tymczasowych sekreta 
rzy senatorów Franciszka Płocka ] Kon 
stantego Terlikowskiego, od k lórycb  ode 

' brał ślubowanie.

Skolei ślubowanie zło/y li na ręce prze 
wodniczącego wszyscy senatorowie. P i f  
/.łożeniu ślubowania, sen. Kazim ierz  Świ 
talski postawił kandydaturę na marszał 
ka Senatu sen, Aleksandra Prystora, a

T E L E P . O D  W Ł A S N . K O R E S P . ?  W A R S Ż A W Y .

18 listopad? procas przeciw współwin­
nym w zabójstwie m n. Pteracklego

Jak słychać, proces przeciwko 
współwinnym w  zubo.*stwie ś. p. mini

12 sten Pieraekicgo rozpocznie się w  A\ ar- 
szawie prawdopodobnie 18 listopada br.

Konfiskata zeznań księdza
P f  kuratura w.T^szawska zarządziła konfts- tyżydowskie na Powązkach jako niezgodne z 

kntę zeznań ks. Krygiera. Który występował w  i/oczywistością, 
eha akierz.e świadka w procesie o  zajścia an

Orędzie Prezydenta R. P.
W ARSZAW  A (PAT ). —  Tekst Orędzia Pana Prezydenta H. P., które 

odczytał w imieniu Pana Prezydenta na pierwszem posiedzeniu Sejmu w  
eln 4 października r b P  Prezes Rady Ministrów W a ter; Sławek, ma 
brzmienie następujące;

.Ciężką dolą narodu ujarzmionego, krwawą ofiarą kilku pokoleń za 
płacie1 musiała Polska za złą organizacje państwa, za złe prawa, za wy 
bujała swawolę, za brak powagi władz dawnej Rzeczypospolitej.

Los zrządził, że w godzinę mroku najcięższego, człowiek w dzie­
jach Polski największy —  genjuszeni swej myśli, trudem całego życia 
opromienił nasze pokolenie.
i W narodzie io zbilym  uśpienie siły odnalazł, państw e> wskrzesił, a 

nad rozbudową jego ntetcy do zgonu pracował.
Myślą przewodnią oistainieh jego lat było. by siłę i r  os. woj państwa 

na powadze i mocy dobrych praw ugrunlow ać.
Naprawa ustroju, .której się domagał, została dokonana. W inna ona 

zabezpieczyć Polskę przed powrotem .nieszczęsnych upiorów przeszłości, 
które1 ją do upadku doprowadaily

Nowa Konstytucja powagą praw {zasadniczye*h wprowadza w życie 
państwa slaleiść i siłę działania jego organów7. Ustala rotę i zadania każ­
dego z nieb, określa granice ich obowiązków i upraw nień. Naczclnem ieli 
zadaniem jest służenie Rzeczypospolitej.

Sejm i Senat powołane są do tego, by elrogą uediwał swoich stano 
wiły prawa i sprawowały kontrolę nad działalnością rządu.

)\\ ie i zę, iż poczynaniami tej izby kierów ać beutzie troska o elanie 
Rzeczypospolitej praw7 dobrych, wzmagający ch jftj siłę i pew7agę. Życzę 
panom, byście zdołali wznieść swą pracę na należytą wyżynę i abyście w  
przyszłości mogli na jej wyniki spoglądać z poczneiein dobrze spełnionej 
służby dla Rzee zy pospolitej.

W arszawa, dn 4 października 1935 roku. *

Prezydent Rzeczypospolitej

( — )  I G N A C Y  M O Ś C I C K I

tał sen. Prystora czy wybór przy jmu je.
Sen Prystor p rzy jm u je  (huczne ode la 

ski).

iPo objęciu przewodnictwa p. marsza 
tek Pryistor podziękował za w\ bór i wez 
wał senat do oddania hołdu pamięci Mar 
szalika Piłsudskiego. Senatorowie wstali. 
Nastąpiła dłuższa chwila milczenia.

Po  odebraniu ślubów an,a od dwóch 
senatorów, którzy przybyli później na 
posiedzenie, p. marszałek zaznaczył, że

najpiei w szem zadaniem izby jest uchwa 
lenie regulaminu W  tym celu p. marsza 
tek zaproponował wybranie komisji, zło 
żonej z 7 osób w składzie senatorów: 
Robi ow ski. Ehrcnkri utz, Horbaczewski, 
Makowski, Rostworowski, Św italski. Ter 
Ilkowski.

Izba nie zgłosiła sprzeciwu wobec cze 
go skład komisji został przyjedź Na w iwo 
.sęk son. Małkowskiego marszałek obeimu 
je przewodn ictwo tej komisji dla ucliwa 
lenia r egu lam nu.

sen. Jan Lewandowski —  kandydaturę 
sen. W acław a Sie' e>szewskiego.

Przewodlniczący sen. H o r b a c z e w s k i  za 
rządził głosowanie kartkami. Po  przer­
wie, podczas k tóre j o b l ic z  o no gh>-sv, j>r/e 
wodniezący ogłosił wynik: na sen. Pry 
stora padło 75 głosów-, na sen. Sie-roszow 
skiego —  12.

Wobec takiego wyniku glosowania 
przewodniczący :zwrócił się do sen. P ry  
stora z zapylaniem, czy w ybór p i/yjmu
je-

Ponieważ sen. Prystor poprosi} o go 
dsćinę cżaMi dla udzielenia odpowiedzi, 
przewodni iczący zarządził godzinną 
przerw7ę.

Po przerw ie sen. Horbaczewski za { v

Włosi zajęli A duę ?
RZYM. (Pat). AYedług nieoficjalnych 

wiadcmosei. nadcszłycli dzisiaj popołud 
niu z A smary, ofenzywa włoska rozwija 
się normalnie Głe*w ne operacje- prowa­
dzone są na linji Daro— Toale— Adiia. 
Na drodze do Adui wojska włoskie na 
potkać miały opór Abisyńezyków. Dosz 
ło do kilka krwawych potyczek, w  któ 
ryeh po stronie w łoskiej paść mieli żabi 
ci S J*aikn i

Zdobycie Adui spodziewane jest w na.j 
bliższych godzinach, gelyż łańcuch gór 
I>aiO Taoti-, osiągnięty wczoraj przez 
wojska włoskie, odległy jest od Adui za 
ledwie o 20 km

RZYM. (Pat), Po  nrieśeio krąży pogło 
ska o zajęciu Adui przez w ojska w łoskie. 
Wieczorem odbyć się ma podobno na 
placu weneckim walne zgromadzenie fa 
szYSterw skie.

Zginęło 2 300 Abisyńezyków
PARYŻ. (Pat). Dzienniki francuski 1 

przepełnione są doniesieniami z pola 
walki w Abisynji. M edlug ostatnich win 
domości. sytiiaeja przedstawia się dziś 
następująco:

Główne siły włoskie, które w liczbi" 
stu tysięcy żołnierzy przekroczyły grani 
cę ąbisyńską od strony Erytrei, znajdo 
ją  się w pobliżu Adui. Przy zajęciu 
wzgórz Ramat pomiędzy Aeluą i Aksun 
oddziały włoskie odniosły *\vyeięst>v 
nad armją Ras Se.iuma, M dalszy ri cia 
gu trwają jeszcze potyczki, które w dniu 
jutrzejszym doprowadzą prawdopodob­
nie do zajęcia Aelui.

Z  drugiej strony oddziały włoskie, któ 
r* wyruszyły z Dankali, *«.jęły Musa —  
A lii i zmierzają w kierunku granicy So 
liial.ji francuskiej z niewątpliwym zamia 
rem edcięc.a Abisynii od linji kolejowej, 
wiodącej z Djibuti. Na granicy .Nomalji 
nawiązane zostały również utarczki, eo 
elo których jednak brak narazie bliż 
szych szczegółów. W  dotychczasowych 
walkach zginąć miało ogółem 2.000 Abi 
syńczyków Oczekiwane są nowe ataki 
powietrzne.

W O JSK A  ABISYŃSK1E ZESTRZELI. 
Ł Y  DZIŚ  JEDEN  Z S AMOEOTÓYY YY Ł O  
SKICH
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OTWARCIE SEJMU I SEkATU
( Telefonem z W arszaw y)

Otwarc ie  now ego  Sejmu odl>yło sic 
w  nastroju powabnym i spokojnym. 
Zgodnie z przew idywaniam i, o których 

donosi! nasz korespondent warszawski,
0 god'z. 10 rano posłowie w Mczibie 202 
(4 się mie stawito) zajęli miejsca na sa­

li. Nie można było po-wiedzieć, ze ..sa­
la się wypełn iła1’. .Minio usunięcia 2-cli 
rzęd ów  górnych ław, dużo miejsc p o z o  

stall*) wolnych. Posłow ie zajęli miejsca 
ja k  się tra fiło  —  nie według dawnego 
■wachlarza Iew icow 0 - p raw icowego .

.Talk z lem rozLsald/.enlem będzie p ó ź ­

n ie j —  niewiadomo. 'Możliwe, że 

zmilknie tradycja wachlarza lew ico­

w o  - p raw icow ego  i posłom zostaną 
przez prezydjiuin Sejmu wyznaczone, 

miejsca podług przynależności tery ło i 

jatneJS A więc posłow ie z wo jewództw  
uhtóonych podług jakiegoś porządku za­
siądą razem bądź od  lewego, bądź od pra 

wego skrzydła amfiteatru sejm owego. 

T a k i e  są prz.ynajmniej domysły.

Na p ierwszych ławach zasiedli dzisiaj 
—  starym obyczajem — - leaderzy po li­
tyczni, przeważnie Bezpartyjnego B lo ­

ku. Oprócz dawniej już znanych posłów 
Miedzińskiego, Cara, Podolskiego, Snop 

czyńskięlgo i innych, zasiedli również w  
w  p ierw szym  rzędzie min. Schactzel 

red Slpicz.yński.‘ gen. Żeligowski Tamże, 
obok gen. Żeligowskiego, zajal miejsce 
p rezyden t ‘m W ilna dr. Maleszewski. In

01 posłowie z W ilno  i Wilońi&ziczyzny roz 

sypali s ię  po różnych ławach w głębi isa 
Ii. Loże  dla publiczności i prasy —  w\ 
pełnione, m  dnie — rząd w komplecie 

oraz licznie grono senatorów.

Fatalne światło w  sali sejmowi j ma 
lę właściwość, że czyn i zasiadającycli na 
do le  bladymi i jakgdyby ich postarza, 

zw łaszcza jeżeli patrzeć z góry
'Przebieg posiedzenia jest znany ze 

sprawozdań PAT-a, nie będę więc go 

powtarzał. Na podkreślenie zasługuje jed 

pomyślność wyboru pots. Cara na mar 
szatka Sejmu. Marsz. Car jest jednym z 
tych po lityków , k tórzy  od h. dawna zaj 

tnowalli się sprawami ustrojowemi w Pol 

sc-e. Jako szef kancelarji cyw ilne j Naczel 
nika Państwa marsz'. Car wy*lał zbiór 
p ro jek tów  re form y konstytucji. Jeszcze 

podczas zjazdu prawników w W iln ie  w 
t\ 1924 adwokat Car zajął w swoim ref.* 
racie stanowisko wybitn ie rew izy jne w 

stosunku do  panujących podówczas po­
glądów. StanowńJko to nie znalazło wów­

czas silniejszego oddźwięKU, a jfrdnak w 

killka lat później stosunki ustrojoiwe za 
czę-Iy się kształtować de  facto w Polsce 

w  sposób zbliżony do  jego  poglądów V\ 

opracowaniu  nowej konsh tiicji i ordy 
naey j wyborczych ’ pots. Car brał nu jż.yw 

szy. obok płk. Sławka udział, ni - dz iw  
więc, że skoro płk Sławek pozoslając 
na stanowisku szefa rządu marszałkiem 
Sejmu wybrany być nie może powołał 
Sejm na to stanowisko pos. Stanisława 

Cara.

Inauguracyjna m owa nowego  marszał 

ka Sejmu była krótka i dotyczyła prze­
ważnie tych m om entów  w  pracach Sej­
mu o których  m ów ił  prem jer Sławek w 

w  jw o im  ostatnim wyw.ad-zie. Zaznaczył 
przy tem  marsz. Car w yraźnie, że będzie 
stać na straży, by działalność Sejmu nie 

wykraczała  poza ram y nakreślone przez 
konstytucję, to zn poza uchwalanie 

praw i w ykonyw an ie  kontroli nad dzia 

łalmością rządu. , Funkcje rządzenia do 
Sejmu nie należą4' —  ovwinid!azył marsza 

łek nowego Sejmu.
Itogullamm ma być  uchwalony przed 

w yborem  reszt}’ członków- prezydjum. Ju 
tro. w sobotę, do godz. 11 ej m a być oprą

cow any przez komisję 17 osób, w której 
skład wszedł ni. in, pos. Kamiński.

Na podstawie dzisiejszego posiod/.e 

nia niesposób przewidzieć, jak silnie w y  
razi się w pracach Sejmu indywidualizm 

pasłow, któremu zasadniczo otwarte są 

wrota naścieżaj. Zdaje się. że prak ty­
ka ustali jakieś środki dla m iarkowania 
owego  indyw-idualiznui jeżeli się on obu 
d/i, czego skądinąd należałoby życzyć..

* * *

Najc iekawszym i znain ienn }m  niomen 

tern w alk-cie otwarc ia  Senatu b y ło  to, że 

dokonywał le j e/y nności w yznaczony  

przez Pana Prezydenta najstarszy w ie 
kie-in senator —  Ukrainiec Antoni l lo r  

baczewski. Trzeba wyraźn ie powiedzieć, 

że jeszcze przed 10. a może i przed 5 la 

ty byłoby to nie -do ponu ślenia. Stositn 
ki polsko uliraiiiókie odbyły w ciągu 

tego okresu zasadniczą ewolucję, klóra 
ostatnio doprowadziła  do porozumienia 

wyborczego polsko . ukraińskiego na Hu 
si Czerwonej. Szef rządu oraz min. Koć 

cia-tkow siki moig i z tego powodu zapisać 
na sw o je  dobro poważną pozycją w- liisto 

rjj osiatnicli lat Hzp-litej. Nie zapominaj 
my, że w r. 1922 ten sam wi-eiki odłam 

narodu ukraińskiego, do którego należy 

scin. Horbaczewski, bo jko tow ał wybory 

dQ Sejmu i Senatu.
Dziś, po 13 Jatach, przedstawiciel te 

goż odłamu ukraińskiego, sen. I lo ib a  

czewski, o tw iera ł Senal Rzphte-j z ta-

D1HEDANA. (Pat). Reuter <łyno«, że 
samoloty włoskie bom bardowały di agę 
z Mussa Ali tło Dess/e.

Plemiona Banakił, z  których z im  CS 

na część rtigdy nie widziała samolotów, 
?ą ogain/ęto paniką.

K O M U N IK AT  W 'LOSKI
RZYM. (Pal). Ministerstwo prasy i pro 

pagaitdy ogłosiło następujący kouiuni 
kat: wczoraj o g. 5 rano dywizje annji 
w buskiej, -ezariiych koszul i wojsk tnbył 
CzyCh przekrocz} ły graneę pomiędzy Bar 
ach/t a Meghee. Po usunięciu posterun 
ków  przeciwnika, które nie były wcale 
wycofane, wbrew  zawiadomieniu o tom 
Genewy kolumny włoskie wkroczyły na 
trudny teren zagłębiając się p-zeciętiuc 
na odległość 20 km. od granicy.

Samoloty dokonały trzeć li lotów wy- 
wiadoni-zycii poza Macali* i rzeko To 
cazze. Inne eskadry lotnicze rzucały 0 
drzwy do ludności.

I)w fc eskadry bombow e, które były 
gwałtownie ostrzeliwane ogniem k.uahi 
nowym i artyleryjskim, zbombardowały 
abisymkie iły zbrojne pod Aduą i Ad/ 
grad. W ojska spędziły noe na zajętych 
pozycjach. O świcie zaczęto posuwać się 
naprzód na całym froncie.

RZYM. (Pat). Prasa ogłasza urzędowo 
że w ciągu dnia dzisiejszego wojska, wio 
sk/e zajęły Adigrad. Przeciw nie, wzięcie 
Adfrc n/e zostało dotychczas urzędowo 
potwierdzone. W edług ostatnich wiado 
mości, natarcie wojsk włoskich im Aduc 
wzmagało się* w ciągu dnia dzisiejszego 
coraz bardziej. Adidragu bron/ły nicrcgu 
larnc oddziały tubylców, które p0 pcw  
nyin oporze wycofały się do Adui. Adi 
grad łozy w  stosunku do gran/cy w łoako 
abisyńskiej na tej samej linji, co Adua.

ADDIS AUI RU  (Pat). Reuter donosi 
z Ilarraru, że dzisiaj rano w Ogadenie 
doszło do gw ałtów nyeli w alk, w któryeli 
zginęło przeszło 2.090 abisyńczyków. 
W o.jska gubernatora Ros Seyoma spotka 
ły w ojska w łoskic w pobliżu Muibarya 
pomiędzy Aksum i Aduą.

ADTOS ABEBA , (Pat). W ojska włos 
kie posuwają dę w kierunku Aksum A- 
duar, zajęły górę Raniat. W  akcji brały  
udział tanki i samoloty.

RZYM. (Pat). W edług iuforniaeyj Ha  
vasa p/erwszem zadaniem arm ji w łos­
kiej było osiągnięcie l/nj/ Aksum— Adua

kiom dośw iadczen iem, z taką powagą i 

godnością, że patrzyliśmy na to ze wzru 
szeniem. W  tym  ważnym akcie polityciz 

i i }  m chciałoby isię w idzieć sym bol rodzą 
cej się współpracy polsko - ukraińskiej, 

którą obu tym narodom wyprosi narzuca 
ich wspólna niezmienna od czasó-w urno 

w y  łiadziackiej racja poIjt}-czna

-Sennit obraduje w- sali znaciz-nie ład­
niejszej i milszej, .światło ma równi i eż lep 
<sz>e może więc dlatego by ła tam jakgdy 
by cieplejsza atmosfera.

O b iór !»łk. Prystora na marszałka Se 
natu byt ogólnie przew-idywany. Zgtoszo 

na przetz sen. Lewandowskiego  kand^da 
lura prezesa Akadem j i  L itera tu ry  W ac  

ława Sieroszewskiego zebrała tylko- 12 

głosow.

Sprawa regulaminu została w- Senacie 
załatwiona podobnie jak w- Sejmie. Na 

tomiaisJ chwilla uczczenia .pamięci Mar 
sza-łlka Piłsudskiego wypadta w  Senacie 
doskonale. Marszałek Senatu płk. Pry- 

stor, po  słowacli ]Kiś\viąconych pamięci 
Marszałka Piłsu|dskiego, przeinówien-ie 

swe przerwał. Nastąpiła dłuższa chwila 

u roczyde j  absolutnej ciszy.

lutro, p o  uchwaleniu regulaminu Sej 

mu i Senatu oraz po wyborach reszty 
prezydjów-, Sejm i Senat in corpore uda 

dzą się do Krakowa i na Sowiniec celem 

złożenia hołdu ś. p. Martszałfccw-i Piłsud 

skiemu. Testis.

— Adigiad, rów noległej do granicy W ło 
si posuwała sie trzema kolumnami. W 
aw augardzie szły oddziały tub} tezej ka 
walerji z Erytrei. Następnie podążała 
piechota, wspierana przez lekkie tanki. 
Włosi już wczoraj zajęli wzgórza Darofa 
ehe. dominujące nad Aduą i Aksum

AHISYŃCZYCY W Y C O F l JĄ SIĘ.
P A R YŻ  (Pat. „Paris Soir‘- ilonosi z Ad 

dis Abeby, że Abisyńczycy wyelali bitwę

B a ld w in  oczekuje 
detyzji L gi Naroaćw

LO .VD YN (ftr t ) W p rzem ów ien iu  w yg lc  
.■>zenem  w  B >rnemio.uth, Baldw in, ja li donosi Re 

utor, ośw iadczy ł: -Nile w ą tp ń * że, gd j-li} cały 
św iat na leża ł do L ig i N a rodów  i gdyby  istniała 

w o la  przeszkodzen ia  w o jn ie , L ig a  N a rodów  mo 

gtaby w o jn ie  zapobiec N ade jd z ie , b yć  m oże, 

chw ila, gdy w ydarzen ia  odb iją  się na calem  im- 

perjum  forylyjskiiem.

Nieima i —  m am  n adzie ję  —  nie będzie  n ig 

dv n iep rzy jaźn i n arod ow ej pom iędzy  W ie ’ ką 

B ry lan ją  a W ioch am i P ragn ę  ośw iadczyć wy 

raźnio, że rząd W . R ry tan ji nie m iat i n ie  ma 

zam iaru prow adzen ia  sam odzie lne j akc ji w  za 

largu w iosko - abisyńskim . Apelu ję  do W łoch  
nawet d ziś  jeszcze  —  m ów ił Baidw in —  aby 

p ow strzym a iy  się od  akcji k tóra utrudni zada 
n ic rady L ig i  N arodów .

W  drugie j części -pirzcniówieiua w Bom e- 

mouth p rem jer Ba ldw in  .zalrzym ał się na zagad 

n ien iu  rozbrojc-nia. Sylutapja w  L u m p ie  —  mó 

w it p rem jer —- zm ien iła isię w  roku ostatnim  

prz.ez dorb ro jen ie  N iem iec. P rem jer zapew n ił 

wszakże, ż e  n ie w id z i w  N iem czech  p rzyszłego  

przeciw n ika , p rzeriw n ie , ma nadzie ję , że na­

w iązane po w ie lk ie j wojnie- stosunki p rzy ja źn i 
z da-wnun przeciw n ik iem , bedą dalpj utrzym ane

Dr. S. M A R G O LlS
Rentgenolog, 

pow rócił —  W ileńska 39

DOKTOR
Feliks H A N A C - B L G C H

STOMATOLOG
(Choroby jamy ustnej i zębów ) 

Gdańska 1, te!. 22-80.
Godz. p rzy jęć  9— 1-80 i 4— 6.h0.

Dr. SZABAD - GAWROŃSKA
CH OROBY DZIECI 

powróciła
i w zn ow iła  p rzy jęc ia  chorych  9— 10 i 3— 4. 

Za walna 16. taj. Ó74.

wojskom włoskim w okolicach Ma/bor 
ca. Ras Scąiini czuje s/ę zmuszony do e 
wakuowania pozycji naskutek ataków 
lotniczych, ma on nadz/c.jc, żc cofnie się 
ze Tosuiikowo ni» wielkn mi stratami. Za 
w/adomił on Addis— Abcbę, że Adua 
nie bidzie mogła długo utntzymuć się wo  
bcc bombardow ania z samolotów i dział 
ciężkich. Abisyńczycy wycofują się szyb 1 
ko na Agamę. l'o  obu stronach straty są 
bardzo znaczne.

Abisyńczycy wkroczyli do Erytrei
L O N D Y N . (Pat). Reuter donosi z Ad Jego straże przednie przeszły podob 

dis —  Abeby: podczas gdy Ras Sejmu iia granicę Erytrei i zajeł} parę poslernn 
stawia opór Włochom w Adui. Ras Saje ków włoskich. Pewna dość żołnierzy tu 
nu posuwa się ku północy ua zachód od - hylców z Erytrei i Somali przeszła na 
Adui w  kierunku Agordat na czele 12 tys .stronę Abisynji. Samolot w łoski został 
Judzi. stracony pod Aduą.

Niemcy gotow i przyjść z  pomocą 
ekonomiczną Włochom

PAR YŻ, (Pat) Rzymski korespondent „I.e  
Tcmps“ rlimiosi, że w ezasie rozm owy Musso 
liniego z ambasadorem niemieckim von Hasse- 
lem oinanianu Stanowisko, jakie zajm ą Niemcy 
w  konflikcie w ń  .ko ■ al>isyiiskim W edług po­
głosek, kursująeyeh w sferach dyplomatycznych 
ambta. ador von H assfl zapewnić miat Miissoli-

niego, iż Rzesza zachowa swe dotychczasowe 
sti-nowisko, t. zn. czujnej neutralności. Pozułem  
von Hassel ośiw adczy ć miał, iż w  razie zasloso 
wania sai.kcyj ekonomicznych w stosunku do 
■Włoch na podstawie uchwały L igi Narodów , 
Rzesza niemiecka przyjdzie z ponuotą rządowi 
włoskiemu.

Francja zg a d za  s;ę na współpracę 
z  Anglją na m orzu ^ródziem nem

PARY.Ć, (Pat). Dziisicjisze posiedzenie 
rady mimistrów w yw oła ło  o lbrzym ie za 
interesowanie w  całem  społeczeństwie 
francuókiem. Obrady rozpoczęły  się o go 
dżinie 3 popołudniiu

Prem jer La va l  k tó ry  przed posied/.e 
niem odbył dłuiższą (konferencję z  aitdm 
sadorom wfaskim 'Ceruitim w yg łosił 
d-wugodzinny hl-i.sko referat

1 rem je r  Lav;iJ przedstawił rów-nież 
pro jek t odpow-iedzi na ostatni kwestjo 
narjnsz rządu W  Rrytanji. Wszystkie 
wnioski premjera zostały przyjęte' jedno 
głośnie. W ed  tog ilnformacyj, zebranych 
w kołach politycznych, wnioski te idą po 
myśli depas-zy, jaką  I4avas podał dziś z 
Genewy 0 godz. 14-ej. Dejpo$'za ta ma 
brzmienie następujące:

„(ichewa: minister Laval zapoznał mi

nistra i dena z projektem odpowiedzi 
rządu franeu.sk/ego na osiatni kwestjo 
narjusz angielski. RZĄI) FRANCUSKI 
W Y R A Z I ZG O D Ę NA  IJLZPOSRI.DNIĄ  
W S P Ó ŁP R A C Ę  FRANCUSK O  - ANGIF.L  
SKĄ NA M ORZI n R Ó D ZIE M M  M W 
S P I CJALN YCIł O K O LICZN  OŚCI ACH  
rząd franeiisk/ pozostanie wierny swoim  
zobow iązaniom, które nakazują poszano 
w an/e w szystkieh arty kułów paktu w raz 
z alinea 3 art 10.

Jednakże rząd franeu.sk/ wyraża ży­
czenie, by powyższa w spółpraca me ogra 
niezala się wyłącznie do morza śródz/cm 
nego i  aby w dalszym ciągu kontyiiuow a 
ne było porozumietn/e i rozmowy celem 
pi*zeci w działania n/ebrzptoezeństwu. ja ­
kie pow stać może w  którymkolw ick pun 
keie Europy.
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Prestiż wielkiej Brytanii
W ojna  włosko —  abisynska już -.sic 

rozpoczęła. Czy przeistoczy sic; powoli 
w wojnę ^vłosko —  angielską?

Nśkj w tej chwili nie może z pewmoś 
etą pow iedzieć jak  się skończy po je­
dynek włosko —  angielski. Kt" Kią wy 
cofa —  Anglia czy Wiochy, czy też doj 
dzie do zbrojnego konfliktu pomiędzy 
teini ifwonia państwami?

Po  tern wszystkiem, co  się stało, tru 
dno l)yło]>y WlocJiom się wycofać. Jak 
dotąd można by ło  jeszcze przypuszczać, 
że te wszystkie sygnały' alarmowe, juk 
ostatni a larm faszystowski lub w o jow  
nicze m ow y  Musśoliniego sa ty lko  osttit 
niemi etapami dalelko posuniętego bluf 
fu. Muissolini za pewni.i przecie, że nie 
chce wojny europejskiej i chyba szcze 
rze -zapewnia, l»o na nic mu nie jest pot 
rzebna wojna europejska.

Może i te ,.p ierwsze b o je "  w Abisym 
ji »ą  tylko Itlot Pan ? —- Przecie istnieje 
przypuszczenie, żt chodzi tu o zapew ­
nieni'- Mussolinn mu sukcesu teatralne' 
go, „zemiSł.Y za Aduę",  umożliw ia jącej 
mu triumfalny odwrót... Możć dadzą 
mu tam trochę zaspokoić, dumę Jiarorio 
wrą tandeto fint zwycięstwem nad źle 
uzbro jonym  przeciwnikiem, a potem 
łaskawie się pogodną przy  wspólne j ucz 
cie kosztem zwyciężonego?

Czy tego porozumienia zaangażowa­
nych mocarstw nie można było jednak 
osiągnąć w drodze pokojowej, bez prze 
lamia krw i nawet Bogu ducha winnych 
Abisyriczyków ?

Za to, że stało się właśnie tak, a nic 
inaczej, lwią cześć odpowiedzialności 
ponosi, oczywiście, Mtissolini. chociaż 
ciągle twierdzi, że winę będzie ponosiła 
Europa, względn ie Amgilja. która nie ro 
zumie szlachetnych intencyj W locli.

Na czerni ta wina miałaby zrcszlą po 
legać? A właśnie, zdaniem Mussolinie 
go na tern, że Europa względnie Angl-

ja nie chce uznać lego fait aocompli, do 
stworzenia k tórego  dążą W łochy. T a ­
kim jest już los dyktatorów, że powoli 
tracą poczucie rzeczywistości i granie 
swej potęgi. Przy zwyczn jen i do bez 
względnego posłuszeństwa w kraju są 
zdumieni, k iedy natrafią na o,pór zagra 
nicą. „Sic volo. sic iubco, sil pro rątlo 
ne yoiuntas"! '.mógłby pow iedzieć  w  
tym wypadku Mirssolini.

Zresztą w  tym  wypadku, jak słychać, 
nawet w kraju natcafii dyktator wf"-,ki\
coprawda nie na °p ó r  (skąd znowu?), 
ale w  każdym  razie na słowa przestrogi 
dowództwa arnrji, marynarki, f loty po 
wietrznej, ino i kierownika /finansów 
by nie zadzierać, spowodn tej Abisynji 
7 Anglją. A le  cóż z - lego: na to przecie 
dyktator jest właśnie dyktatorem, aby 
nie JiCzyć się z nikint i s w ę c ie  wierzyć 
W szczęście sw e j gwiazdy... Chyba Ce- 
>ai też nikogo się n ie wad-ził. k iedv  pow 
ział decyzję  przckrocz mia Rubikonu...

A wszak pewną część odpowiedzią! 
ności p°nosi również i Anglja. Gdyby 
jeszcze w styczniu o. r., k iedy już uwy 
datniła się clięć W łoch  pochłonięcia 
Abisymji staropolskim zwycza jem  os 
W'adczyla Mussoiinienm „Nie pozwą 
lam“ !, chyba nie angażowałby się tak 
imcno.

Ale, jak już zaznaczyłem swego cza 
su, Ang licy  mają zły zw ycza j  zaczynać 
grozić w  ostatniej prawne chwili, a z, -le 
go  częstokroć wynika całe nieszczęście. 
Nie chodzi Lu o  jakąś szalenie n ieprzy­
zwoitą grę djabelską, lecz o pewien ilu 
zjOnizm tego skądinąd całkiem realisty- 
eznego narodu. Sporo ludzi z o.feśi 
stwierdziło, że Anglja  w- .konflikcie ab: 
syńskim jest bezpośrednio zaintereso­
wana, a w ięc  walczy- luib będzie w a lczy  
la nie ń jakieś tam ideały zb iorowego 
bc-zpicczeństwa lub poszanowania pra
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Nakładem T-w a Badań Europy 
W schodn iej i Bliskiego |Wschodu w 
Krakow ie  ukazał się tom poświęcony 
proś’. M.arjanowi Zdzicrhowskiemu ku 
uczczeniu óO,letniej (przeszło) nauko­
wej i literackiej jego działalności. Z 31 
zamieszczonych tani prac —  fi związ.a 
nycli jest z osobą jubilata. Nie mani tu 
zamiaru pikania recenzji nawet o o- 
wych sześciu artykułach. K to  ciekaw 
sam do nich zajrzy.

Chodzi mi <> rzecz inną, o pewne ref 
h tojie, o  pewne asocjacje myślowe.

Fa kil ijnlb ii e uls /.owego wyda wm ic t wa 
krakowskiego —  zbiegł tsię i łączy id( o 
logicznie z inną rocznicą, która przypa 
dla była na rok bieżący. Właśnie, sto lut 
temu dwudziestodwuletni hrubiez nap. 
sał i ogłosił drukiem ,, N i eh oską Konied 
ją " .  Wszak m —  rzecz u mais rzadko spo 
tykana —  setny jubileusz książkowego 
wydania dramatu hr. Henryka i Pan­
kracego minął w Polsce praw ie  bez 
echa, Żadna ze scen polskich nie wcią 
gnęła go na afisz, a na palcach jedne i 
ręki po liczyć można te pisma, klóre

udzieliły miejsca okolicznościowym ro 
zw-ażamioan.

Nie można tego milczenia poloż.ye 
na karb małego za i n ten. so wa-nia się li 
tera urą. Zeszłoroczne Rulecie „Pana 
Tadeusza" pociągnęło  /a sobą is.ną p o ­
wód/, stuidjów, szkiców, arlęikułów. fei 
jetonów. najroziinaito/ego rodzaju przy 
czymkow- i w spominków

Rozum iem doskonale niew ^połmier- 
ność porów naw czą  dbin dzieł,  n i em n ie j  
trudno isię opędzić uwagom i nn-sloin, 
przed ikitÓTeani uciec nie sposób.

Gzy.ż nie jest dz iwnem i za- tanawia- 
jącem zjawiskiem, że Jństor ja  szlache 
cka” , jaką .Pana Tadeusz" jelst ni-etyl 
ko przez swój podtyiul, w sto lat po 
swo jem  narodlzcinin, dziś w czasach tak 
odległych j odmiennych ofd tych, ktorr 
odtwarza, nietylko nie traci -.swej popu 
larnusci, ale wprost puzeciw-nie, okazu 
je siłę tak dallcce atrakcyjną, że nawet 
kaiinpauja odbrourzawiająca, dyrygowa 
na przez J. N. Millera, przy akomipan- 
jam encie całego clióru rewizjonistów-, 
w którym  g łó w n y  tenor należał <lo 
Boya-Zeleńsktego, była w- rezultacie tyj 
k0 przygryw ką  d-o jeszcze większych 
hołdów, jakie wkrót-ce potem z powodu 
setnej rocznicy w roku zeszłym spouta 
niczmą falą przaz <'a)ą Polskę przepły­
nęły?

Mimo usilnych. choć zap iw ne  boz-

w-a, lecz o zw yk łą  naftę, zabezpieczenie 
swych d róg  komunikacyjnych i stanu 
posiadania w i-Afryce, Że Anglja  jesl bez 
pośrednio zainteresowana, to jest pra­
wdą, ale cóż, kiedy czasem tak się .zda 
rza, że interesy i ideały kroczą wspó l­
ny n i szlakiem? — Że można walczyć 
jednocześnie w  obronie własnych interr 
sów- i kk a fów ?  —  T o  nawet bardzo 
pożyteczna konstelacja, bowiem ideały 
wywódiiw zawsze zapał b o jow y  o wiek 
szem -natężeniu. niż zw ycza jny  interes.

Oczy wiście, można posądzać A ng l i­
ków o szczerość wyzna w am  ch przez 
nich ideałów, można twierdzić, że ,to 
jest obłuda, że hipokryzja angelska  
warta jest cynizmu włoskiego. Ale są 
to już bardzo zuwikłano sprawy oceny 
meryloryc/nej, przeżyć duchowych ca 
lego narodu, w które wdawać się nie 
możemy. Zresztą m o tyw y  jakichś czy­
nów nie określają jeszcze defin itywnie 
wartości tych czynów

Na t o  l iczy Mnssoli ii? Spodziewa 
się, że Liga Narodów  nie weźmie na sic 
be odpowi-edzahiości z.n sankcje, czyb. 
że me znajdzie się w- L idz ie  Narodów  
potrzebna dla tej decyz j jednennyślność. 
Dyplom acja  włoska pracuje wiec wszę 
dzie nad skłonieniem poszczególnych 
państw do  głosowania przec iw ko  san­
kcjom. Te  usiłowania oypJomacj: w ło 
skiej nie ominęły również i Pofeski, do 
której, jak w iadom o Duce skięrował 
-pccjallny apel, nawiązując do szlaclieł 
nych lrad \ c , j  przyjaź.ni włosko — poi 
skiej. T o  wszystko jest, oczywiście w 
porządku. Każdy siara sję, jak urnie, o 
swoją korzyść. N ie przesądzamy też w 
lej chw ili sprawy, jak Indzie  w wypad 
ku konieczności reagowała dyp lom ac­
ja -polska na te zabiegi. Nie ulega żad 
nej wątpliwości, że postąpi w (ym w-y 
pud ku w każdym razie w m yśl polskiej 
racji stanu.

Cóż jednak, jerżeli W łochom  istotnie 
się uda sabotaż uchwalenia sankcyj w 
L idze Narodów? Czy wówczas W ielka 
Brytanju, jak sądzi Mussolimi, ze skru 
ctią się wycofa, nie chcąc się na własną 
rękę kłócić iz W iocham i?  - - T o  jesl obe 
cnie drugie decydujące pytanie.

Otóż, jak wiadomo, W łochom  jest b. 
trudno wycofać się z imprezy aoisyh 
skiej spowodu tego, że icłi prestiż jost 
mocno zaangażowan i. AU* l.ie trzeba 
/apmninae o tem. że W ielka Brylanja  
również posiada prestiż. Nie ły lko  Euro 
pa, alt .również ca li  świat kolonjalny 
patrzy obecnie na Anglję. ( ały świai 
ko lorowych  wierzy w potęgę W ie lk i;  ( 
Bry lanjii. W ie lka  Brylanja wyraźn ie po 
wiedziała: „N ie p»zwalt.in“ ! Może tro­
chę zapózno powiedziała a l  w szak po 
Wedzia ła . Teraz eliHdzi o łó, czy słowo 
W ielkiej Itrytauji ma jeszcze znaczenie

wietd.iiych starań belfrów  g im naz ja l­
nych (wy K onyw u jącw ii  zresztą tylko 
program  z gó ry  nakreślony) obrzyd/e 
nia ]/rzyszłym inteligentom zapomocą 
zabójczych analiz i rozb io rów  szkol 
nycli .Pana f  a-deusza", obowiązkow-ego 
ŁSK/.auift się jego  piękna i obow iązkowe 
go okazywania zachwytu, mierzonego 
postawiony ni przez, nauczyciela sto jr 
niean, z b ieg iem  lat do książki tej się 
wraca. Im bardziej oddalamy się* od 
/mory przy-.mysoweg>o „obrab ian ia" 
szkolnego, imi bardzie j rozw iewają  się 
wspomnienia mufy rozbiorow w yk ła ­
dów, in łerprełacy j j wyjaśnień P  T. 
paśoów jH.lonistów, tem bliżej czuje się 
człowiek tej prostej książeczki, z tem 
większym pow raca  do niej sentymen­
tem.

A ta powrotna fala ogarm i nas cal 
kowicie. mimo, że „Pan  Tadeusz" to 
książka przesiąknięta przeszłością i 
me m ająca w soliie nic z aktuahio-ci, 
kto  a dzie praw ie bez. res/ty absorbuje 
naszą im agę.

Całkiem inaczej jest z sieboską .
—  Dziś, gdy wcutż nieustępliwie rozle­
gają się głosy- o zapełnienie literatury 
problemami dnia, o związanie je j z nul 
tem bieżącej chwili, o wypełnienie tres 
eią. którą żyją klasy i grupy społeczne,
—  diz.is „N ie łioska", która pozorn ie  wy 
daje się bliską tego rodząiu hasłom, nie

P O M Y Ś L A Ł E Ś  J U Z

o p rzysz łośc i  Two ich  
na ió ro ższychT  C z y  lata 
p racy  d o ty c h c za so w e j  
p rzyn iosły  C i  n ie w z ru ­
szone  p o d s ta w y  d o b ro ­
bytu ? Je że l i  nie — to 
pokuś się o u śm iech  
Fortuny Tys iące  ludzi 
z a w d z  ę cza  do b to b y ł 
loterji .
S z c z ę ś l iw e  losy do 1-ej 
k la sy  34 -e |  Lot. P ań stw . ,  
k tóre j c.ogn ien ie  ro zp o ­
c z y n a  s ię  18 p a ź d z ie r ­
n ika r. b. sq do n ab yc ia  

w ko le k tu rze

fl.UfOLgMKfi
W I L N O

W ie lk a  Nr. 6
Z a m ó w ie n ia  z a m ie js c o w e  
z a t a t w i a m y o d w r o t n i e *
Konio P. K O. 145.461

w świacie, czy istotnie może sw emu 
, nie porwałam ”! zapewnić nale/ytf po  
szanowanie. Biadti W iotk ie j Bry tan ji,
jeżeli się okaże, że je j  „n ie  'p o zw a lam "! 
było tylko, czczym frazesem!

Podstaw\ jej Dołęgi na kwiecie są 
zagrożone, Jeżelli się teraz załamie, nat 
ehnie to świeżą otuchą wszystkich je j  
wewnętrznych i zew-nętrznvch w rogów . 
Teraz właśnie nadchodzi poważna wia 
doniosę Jnponja zdecy-dowała się roz 
jmcząć nową faźę swycli stosunków z 
Chinami. Dąży do wyłw-orzemia w spó l­
nego frontu Chin, Japonji i Mandżuko 
niby p rzec iw ko  komunizmowi. Nikt się 
chyba nic* łiulzi przypuszczciniem. że tu 
isiofnie chodzi wyłącznie o w alt ę z bot 
szewizjnem. Chodzi tu o co itnncgo. Cho 
dzi o realizację hasła „A z ja  dla A z ja ­
tów ', czy li Azja dila Japończyków i ots* 
l a tec zjk wyr ug cwa n i.e Eu hojfi e jc z v k ów- 
z Azji.

Czy W ielka Brytan.ja może sobie 
pozwolić w tvch okoIic.znościa<-h « y c o  
iać się przed pegióżkami W łoch i tem 
przyczynić się <io pow stania w rażenia, 
że stary lew- wielkobrytyjski mnie jesa 
cze ryczeć, ale nic potrafi już ugryźć?

Obserw atm*.

wywołu je ani zgrozy, ani krzyku prze 
rażenia ani entuzjazmu, ani potępie­
nia.

Stała się obojętną.
Problem , odtw-orzony wy-obraznią 

młodego autora, jako rzekom o trag*-d 
ja, dawno u/ rozgrywa się na arenie 
dziejowej, a tani, w  , Komiedji", z«'istał 
tylko drama! hrabiygo Henryka i Pan 
kracego, osobisty dramat nrzy-Avódców, 
sztabów, za paraw anem  społecznych 
idei warczących o  swoje zwy kłe, przy 
ziemne interesy, postała właśnie ,,nie. 
bo-d-ut kom ed ja", która może ty lko  dfa 
samego autora sczascm i>rzerodzi!a się 
w dramat czysto osobisl’, . Od autora 
w vmagii się wyraźne j postawy. N ie  
miał jej zawsze niezdecydowany, poz 
liaw iom własnej woli. trzym any w  ry 
zach żelaznej stanowczości ojca.. Kra* 
*Luiski.I jeśli na upartego możnaby się 
w „N iebosk ie j"  doszukać pew nej sym  
palji autora dla Pankracego, to w dal 
szcim tswojem życiu twórca „ Iryd  jem a ” 
i „Psalmów znalazł się o- s-to mil n iety] 
ko od cienia podobnego sentymentu 
ale nawet od jak ie jko lw iek czynnej ro 
li w życiu.

Cecha biernotści i cierpiętnietwa. tak 
symptomatyczna dla pewnych sfer spo 
łeczeinstwa po lsk iego owych  czasów, 
s/tuezina udrapowaina w  togę zaklama 
nej pozy podniesiona na koturnach w y
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J AFRYKI
„Szczęście, ie  Bóg nic stworzył v,ięc-ej 1 w  

tugalczyków niż lw ów  i tygrysów, gdyż wytc 
, iliby cali} ludność- mówi przysłowie h.,.duv  
i.i<- ż końca piętnastego wieku t. j. z tęgo o- 
kresu kiedy okręty Yuec-o de uam j zjawiły »ic  
u wyn zezy* Iiulyj. I rzyslowie to n.ożna równi* 
dobrze zastosować do  wszystkich^ Europejezy 
ków, którzy odkrywali nowe ziemie.

N O W E  DROGI H A M U  O W E .
Po śmierci Ilubilajn, wielkiego księciu 

mongolskiego i eesarza chińskiego, ;d> roz, a 
dla  sie światowa mouarchja mongolska 1 w 
związku z tern stosunki handlowe ze W seho 
dem prawie zupełnie zainarły, Euroj.a zai zęla 
szukać nnwyel dróg handlowych. iWawiia J«i 
tajemniczy lad goręcej A fryki pocięgał świat 
chrześcijański Chodziło pozatem o to, by , *. 
płyną wszy Afrykę, przedostać się « a  W sch »d 
drogą morską a nie lądów ą.

PO R T l GALCZYCY.
W  pierwszej połowic czternastego wieku  

rozpoczęły się pojedyncze wyprawy na wyspy 
afry kańskie, lężąęc w|M>bliżu lądu Europy.

‘ W' roku 1402 wyspy Ferro i Lau®arotte 
w' grupie wysp Kanaryjskich ogołocili Portu 
galczycy prawie zupełnie z mieszkańców. Ma 
„era i Azory zostały w tym czasie odkryte 
przez W łochów , ale. jako niezamieszkałe, nie 
w zbudziły wcale zainteresowania.

Podbój lądu afrykańskiego mzpoczęlo zdo 
bycie w r. 1415 przez Portugalczyków C.euty, 
najbogatszego 1 najpiękniejszego miasta Mnu 
ry L n ji. Zburzenie Centy rozpoczęto krwawa  
1 zmienną watkę o Marekko, przez oingie lata 
wypełniającą kroniki Portugaljt W  r. 1441 
Portugalczycy doptynęli do przylądka Białego 
w  r. i433 do Arguiiiu, w UL 1445 —  do przylad 
ku Zielonego. Tu spotkali pierwszych Murzy 
nu w.

DOCHODOWY „ARTYKUŁ".
Odkrycie wysp u Przylądka Zielonego poz 

w c lit ) Portugalczykom przedostać się do wnę 
trza lądu afrykańskiego. Rozpoczął się harfdęt 
wymienny z Senegambją i Gwineą, którego pod 
stawowym  artykułem byli... niewolnicy Ale Mu 
rzynńv. nietylko wymieniano na konie, uprząż, 
tkaniny-, naczynia ezy miód, porywano ich ró 
wnież. Urząd/arna formalne polowania na ludzi, 
na wyspach i wgłębi lądu afrykańskiego. W ypu  
szczano psy myśliwskie, by odkrywały siedlisko 
ludzkie, a pojmanych po drodze zmuszano tor 
turami do wyjawienia kryjńwek ich czarnych 
braci.

" H ISZPA N IE .
W  tym czasie pojaw ili się na morzu sąsio 

dzi Portugalczyków, Hiszpanie. W  r 1402 Jean 
de Bctheneourt z 53 towarzyszami wyruszył z 
La Roehelle i zatrzymał się ua wyspie Lu iza- 
entte, cddawszy ją  w lenno Ka-tylji. Ale Portu­
galczycy rościli również do lej wyspy pretensje 
i to stało się przyczyną pierwszego konfliktu 
kolenjatiiego w his lor ji państyy europejskich. 
Ostatecznie pod koniec piętnastego wieku na 
stąpił podział zdobyczy afrykańskich pomiędzy 
Periugalje, która ctrzymnła większość kolouij 
i Hiszpnnjc. Portiigatczyey ustalili sw oje rządy 
nad Maderą, Azorami, wyspami Zielonego Przy 
la ik a  Marokkiem, Fezem, Gwineja i teeemnni, 
odkryłem i na pitludnie od przylądka Rojador, 
u ttiszpanja otrzymała wyspy Kanaryjskie.

NOM  E H O R YZO N TY  I N O W I RYM ALE.
Podróże i odkrycia Kolumba, Vasco de Ga 

«ny i innych żeglarzy otworzyły nowe horyzonty 
d la  tk.span.sji zamorskiej. I)o  Portugalczyków i 
Hiszpanów’ zaczęli się przyłączać i inni nre.sz 
kańey wybrzeży oceanu. VI latach I "><);> lótw 
francuscy korszarzc docierają «lo Madagaskaru

i Gwinei. Na nic się zdały protesty Portugalczy 
ków na dwoi ze francuskim; nowi zdobywcy co 
raz głębiej wdzierają się (k> strofy noriugalskieh  
odkryć. Norm anowie Bretończycy 1 Gaskończy 
ey walczą „prywatnie*' z Portugalczykami glo 
sząc hasto wolnej nawigacji na morzu. Poka­
zywać się zaczęli na morzu i Anglicy.

„O D K R YC IE " ANG LIK A .
Pierwszym Anglikiem, który „odkrył” że 

Murzyni są świetnym towarem dla Ameryki i ze 
z łatwością mi żna ten towar zdobyć na afry koi 
skim lądzie, był John Ilawkins z Płyn '1 mth 
„Mieczem łub innemi sposobainl" zdobył łado 
nek murzynów w Sierra Leone 1 sprzedał z wiej 
kim zyskiem w Ameryce Południowej f.l*5SS). 
Powodzenie, jakie osiągnął H .wkIns, Iirryri;,,ł 
nęło 1 Innych przedsiębiorców handlu „czar- 
nyni towarem " Anglicy zaczęli urządzać wypi i 
wy rabunkowe na wybrzeża organizując własny 
handel z Afryką.

H O LEN D R ZY .
Po  klęsce W ielkiej Armno; hiszpańskiej 

(1588) wznęugł i się ekspansja Europejczyków d«> 
kMonij hLszpań-skich i portugaLskieb. Pojaw iają  
się na morzu Holendrzy, którzy również rozpo  
częli swoje wyprawy mors/.ic od handlu murzy- 
nami. Od r. 1636 —  i64*> wywieźli do  pla .tacyj 
cukrowych przeszło 23 000 murzynów. Holen­
drzy zaczęli w ędzicrać Portugalczykiem i H isz­
panem Ich kolcnje. skolei Holendrom —  Fruiien

zl, którzy zajęli Senegalje, f;w ineję (1672). Argu 
1{S (1678,

B IA I.l W  AFRYCE.
Dalsze dzieje Afryki —  fo stopniowe op<* 

nowywanie poszczególnych części lądu afrykau  
skiego i jego wysp przez białych. W iększym  e 
winem ertem  w dziejach A fryki była w ypraw i 
Napoleona do Egiptu (1788— 1799). Archipelagi 
* e-aiui Spokojnego i wybrzeży Zachodniej Afry  
ki kolonizowane powoli, krok za krukiem.

Następne dziesięciolecia były okresem nie 
śmiałych okupacyj, bez wielkiego rozmachu. 
Ale od r. 1880 w polityce knlonjalncj Europy na 
stepuje gwałtowny zwrot: wszystkie państwa rzu 
city się na wyścigi do podboju coraz to nowych 
zamorskich tcrytorjóo. Niemcy, Anglja, Frane 
ja , 14 toeliy — ciągną od pustyn.nycb brzegów  
Czerwonego Moi za to równin Centralnej A fry­
ki, od <Veanu Indyjskie”,-, d-o W ielkich Jezior, 
źródeł idbrzymich arten  j: Nilu, Konga l Zambe 
zi.

JEDNA  ABISYNJA.
W  ten sposób cała prawie A fryka została 

podzielona między państwa europejskie T rw a  
jący pięć wieków stopniowy podbój A fryki nic 
o b ją ł lylko Ahisynji, jedynego niepodległego 
państwa na Czarnym Ladzie, Dzisiaj i dla tego 
państwa wybiła dwunasta na zegarze hlstorji. 
Po dziedzictwo negusów wyciągnęły rękę W ło ­
chy. ' M D .

Ma marginesie

„ W  taką noc... ‘
Każda pora Toku i kazaa pora dnia m a ją  

sw oje  ro zk osze  —  na ten temat pisa, i juz 

w szyscy ,poeci ca łego  św iata, w ięc w laśclw ie...

A le  poeci, w iadom o jak  poeci

Tu chofl/i o  .twardą rzeczyw istość". Ci 

wszyscy, (którzy udają się wieczloirem na nipa 

cer —  naip-ninięt na w y ryw k i m ogą p ow ie ­

dzieć jak ie  są za lety nocnej aury . Z uw agi na 

te uroki w łam ie  chodzą na przechadzko —  to 
jest jasne.

W fłn j* iiin  jednak zna jeszcze  i inne cechy 

-naszego „k lim a tu "— w ie, że  koło -dziesiątej wie_ 

czór należy p rzygotow ać  chusteczkę, ażeby z a ­

tkać nos —  o  tej to bow iem  goUzin ie ro zp o ­
czyna się zw yk le  d e fi'a d a  p erfu m ia rzy ". Zna- 
gła p o ja w ia ją  się na nogu juh zakręc ie  p o w o l­

nym  rytm icznym  turkotem  furm anek dając o 

,sobiio n ieom y ln y  znak Przem ansz ti „  a copraw 

da n iezbyt długo, tern n iem n ie j będąc n iep rzy ­

gotow anym  n ie jednokrotn ie  trzeba salwow ać 
się ucieczką, brać n og i za pas. W iać  będąc 
„o w ia n ym ".

Jest to k łopotliw e, zw łaszcza w \v\ paiłk u 
gdy d e likw en t w ybra ł się podziw iać  cudny w ie ­

czó r lub 'w sgó le  „p ięk n o  n atu ry" w  tri-wnrz- 

stwie... -pici Odmiennej, k tóra eopraw da lubi 

sztuczne zapachy, a le  inne i w o la ła fiy  w  tym 

wypadku s tanow czo  s iedzieć  w  m ieszkaniu, 
„n igd z ie  nosa nie pokazywać*'.

C hociaż i w  m.esz-kaniach byw a rozm aicie, 

często wcale m c „ob o ję tn ie ". P rzew ażn ie  koło 

północy -wpob1,-źu pieka.ru niiepjodj.bna spać. 

l)vm  wciska się naw et przez szczeln ie zanik 

n iete okna. Zanim  człow iek  dochrap ie się śn ia­

dania w  c iężk im  śnie p rzechodzi przez wnzyst 

kin rozkosze  pieczenia. Śnią mu się g igan tyczne 
p iece, sal>«rty p iekarzy  i m ęki c ielistych  bo­
chenków .

W szystk o  ow iew a siny dym  i słodkawą 
won czadu.

W  porów n an iu  z tem -—  uważane za tak 
bardzo szkod liw e zatruwanie się dym om  papie­

rosów —  w ygląda  na n iew inną zabawkę.

Jeżeli ju ż nnsze płuca m a ją  służyć za fiiltry 

d la (oczyszczania . ozm a iiych  w y z iew ó w  —  to 

czy nie udałoby się jakoś tej akc ji usystema­
tyzow ać, rozłożyć.

WiprawMzie pew ien  R osjan in  o przyslęj>ie 

ubnegacji p ow ied zia ł ,mnie wsio raiem, tli 
w nużnik ie iii -w cw ie tn ik ie ", a 'e  pr.zeceż nie 

każdy m oże to .k ia iicow o  indyw .dualne" zda 
n.e pod/iejar. arnik.

Książka  —  to  pie-w sza  potrzeba  

człouieka kulturalnego

N O W A
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK

Wilno, jagiellońska 16 -9

t ó i i i s  h n f d - a i i t t i  dla t e n
Kaucją a i i .  Abonam ent 2 zł.

M i  i|b  -  M m i  zdrów iak u la

gody do  fa łszywej racji sianu, miała 
swój -symbol w cał<‘ j niemaI późniejszej 
twórczości Krasiiittkiago. a odnosiła się 
n ietylko do polis k i-c li zagadnień polily 
cz no-n a rod o wyleli ale i do polskich za 
gadmen socjalnych

hyła sobie, a rozw ó j faktów 
historycznych sobie. „ Z  pofską sztacli 
tą11 nie poszedł „poCski lud’1. Bo niby 
po co m ia ł iść? Chłopska sukmana Ko 
ściusziki była odległym —  mil cm. — 
\Y?prawdzie, bujająca w  obłoikacli poez 
ja  również przekładała imilologję nad 
socj-oloig ję, a le  alkurat o d wrolnii shiso 
waną. A ż.e woigóAe ta mitologja stoso­
wana łiyła, to chyba dla nikogo nie jest 
rewc-lacjŁj.

1’ rzed narastaja.Ceaiii, otltirzymiej-ijce- 
m i z d,ma na dzień zagadnieniami soc 
jalneim wynalleziono sobie wygodne i 
zdawało się bezpiecznie panaceum: 
„O k o p y  św. T r ó jc y 11. Szukając m nieb 
rałubku, jednocześnie nadano im zna 
czenie syimbotiozne i bojowe. S y n  boi 
polegał na tem. że tvtko tam, w „oko  
pa< li św. Trójcy-1' reprezentowane być 
miały istotne wartości c\ wi-lizacy jn - lu 
dzkości; znaczenie 1 K ijow e ,  że „o k op y "  
staną się niezdobydą twierdzą. Iklóra bro 
niwia przez jedynie do tego powołany 
rycerski zakon jaryistok racji11, walc/ą 
cej w  i ni Lę wyższych wartości, m a lu je

świat od zagłady suką mu gotu je napie 
rająca , dem okracja1.

Na straży isymbo-lu tu ie ro zy  znalazł 
się hr. Henryk w raz z tymi wis/y słknni. 
którzy oisobilścic mieli coś do straceniu.

W  ten sposób powstała dość zagmat 
wana ni< tyle ideologja, co mitologja 
społeczna, klóra dopo-mogła do izaciein 
n iema tej prostej rzeczy , że „ok op y  sm 
T ró jc y11 stały się gniazdem społecznego 
egoizmu, a ich obrońcy —  obrońcami 
własnyich pozycy j socjalnych.

Ale życie ze swą nieubłaganą djatek- 
tyką przeszło do porządki* dziennego 
nad okrzykiem przerażenia zagrożonej 
w dolyclic/.asowem stutus quo  klasie i. 
m im o gestów patetycznej chor nieszcze­
rej determinacji, wprow-adziło nieuch 
ronne i konieczne jjojtrawki.

A gdy przytem się okazało, że nie- 
fy lko nie ucierpiała kultura i cyw il iza ­
cja, a jtrzeciwnie, gdv się okazało, że 
rozszerzenia konsumpcji kulturalnej ze 
szczupłego "rona klasy reprezentowanej 
przez lir. Henryka,, a i autora „N iebo  
skiej*1, na szersze masy, współdziała 
wśród ty ch mas w j  twarzanm współtwór­
ców kultury i wzbogaca ludzkość no- 
wcmi pierwiastkami cywilizacyjnemi,—  
gdzież jeszcze znajdą się tacy, dla któ­
rych wspomniana mitologja mogłaby 
odegrać rolę w-iary bezwzględnej i gorą­
cej? O co tam zaczepie swą wiarę, sko­

ro spoza sztucznie wydmuchanych sym ­
boli ukazuje >,ę naga praw da. daleka 
i nie mająca inic wspólnego z nazwą, na 
którą sobie uzurpowała monopol?

Chyba leż laką właśnie djagnozą, u- 
żywając modnego terminu, rewizjoni 
styczną, wytłumaczyć się da dzisiejsze 
milczenie i puslkę w iejącą wokół „Nic- 
boskiej11 w  setny rok jubileuszowy

W  tem zestaw-ieniu, nie kabotrńskiem 
pozerstwem, nie fantastyczną wńzją prze­
rażonej wyobraźni poetyckiej, ale praw­
dziwym  dramatem ż yd a  staje sie apo­
geum i rozpoc7\ nający się zachód dzia­
łalności postaci takiej, jak prof- Zdzie 
ehowski.

W  d7:sicjszem ustosunkowaniu się sił 
społecznych stanowisko Zdziccbowskie. 
go jest i wybitne i wyją tkowe nietylko 
w skali polskiej ale i europejskiej. Jego 
filozof jn i oparte na niej poglądy śpołecz 
ne i polityczne stawiają go najwyraźniej 
po stronie t. zw. „ginącego świata11, a 
szerokość horyzontów myślowych, w ie ­
dza i żywotny talent, sprawia, że Zdzio- 
chowski je ;t, mówiąc obrazowo, bastjo­
nem Okopów  Ś w . Tró jcy , a jednocześ­
nie sztandarem, przyświecającym zakap 
turzoncj naogół ich załodze. Nawet 
w.sród lokatorów tej mistycznej bastylji 
znajduje się on w zdecydowanej isolation 
solennele.

W szakże urodził się o 100 lat zapózno

Stu lut temu. być może, porwałby tłu­
my być może ciągnęłaby za nim ple ja­
da epigonów. klórzy spojmlaryzow a lilw  
naukę mistrza i natchnelibs nią musy. 
Może to nie prz\szłol>v odraz u, może nie 
obeszłoby się bez walki, ale właśnie 
walka rewolucjonizująca umysły, w n io ­
słaby ferment ożywczy, jako środek na 
kisnący zastój. A le  dzisiaj?

Nie ujmując rnu w* niczem i szanując 
rzetelny wysiłek kilkudziesięciu lat czło­
wieka 'dei i powtarzając to co było p o ­
wiedziane o bastjonie i najświetniejszym 
sztandarze konserwatywnej mitologji, 
łatwo przecież stwierdzić, że dziś nikt, 
pod te „O k op y1 nic myśli kłaść dvnami 
lu. nikt nie potrzebuje zdzierai tych 
sztandarów omija się je. Pod wpł>wem 
czasu niosącego nowe fo rm y życia, 
skaliste szańce kruszeją same, a w słoń 
cu nowych idei płowieją stare sztan­
dary.

Milcząco cicho, prawie zupełnie obo 
jętnie przechodzi obok „N ieboskie j11 poi 
ski świat w setnym roku jubileuszowym 
Choćby jakiś krzyk tęsknoty do tego co 
ginie, lub przerażenia tvch. co  się boią 
tego. co nadchodzi. Jakiś psalm żalu, czy 
pokuły-. Nie. Pustka. O żadny-m plonie 
ani m owy I  nie jest to w-ypadek. jest to 
raczej symptomat.

l.usenjusz G u 1 czy ński.
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Przemówienie nowego Marszałka Sejmu

JMU.
odmień

„Wy«M*ka Izbo
Pmsilem Pana Przewodniczącego 

o zarządzenie przi rwy w obradach dzi 
giejazrgo posiedzenia, gdyż chciałem
idąc śladom tradycji, zapożyczonej 
prz<7/. p. Marszalka poprzedniego Sej­
mu zapytać P. Prezydenta Itzcezypospn 
litej czy objęcie przezeninie .stanowis 
ka Marszałku Sejmu .-.potka sic z apr- 
balą z Jego strony

To Cl. pou rządem dawnej konsty­
tucji byl.a tradycją rozumną i piękną 
siak. Sic pod rządem konstytueji no­
wej obowiązkiem, ^yp lvw ającym  z za 
sad obecnego ustroju, który W  OSO­
B IE  PR E ZY D E N T A  R. P YYlDZI ( jŁ O  
V\ I- PAŃSTW  V, SKUPIAJĄCĄ JEDNO  
1,11 \ 1 N IE P O D Z IE LN Ą  W Ł A D Z E  
P A Ń S T W O W Ą  ORAZ C ZYN N IK  JVAD 
RZĘD NY, CZU W AJĄCY N A D  HAlt 
M ONIJNEYl D Z IA ŁA N IE M  N A C ZE I 
N M .lt O liC A N Ó W  P A Ń ST W O W Y C H

Po otrzymaniu od P. Prezydenta 
przychylnej odpowiedzi zdecydowa­
łem sic wybór przyjąć.

Dziękując* Piwnjn za len wybór 
pragnąłbym odpowiedzirć w całej pet 
ni zaufaniu, którem mnie Panowie ob  
darzyliście. Ale zdaje sobie sprawą z 
tego, że zadanie, które w j rasia przede 
mną, nie jest łat,wic.

Po uchwaleniu przez Sejm popizcd 
ni nowej konstytucji zachodzi konicez 
nuść wprowadzenia je j w życie w enlrj 
pełni z zachowaniem zaróv no litery, 
jak i ducha tego doniosłego dla przy­
szłości Państwu aktu ustrojowego.

RAMY k o n s t y t u c y j n i : SI
Nr.wa konstytuc ja określa w sposób 

ny i,,Ic Jzb Ustaw odawcz w bierareliji naczel­
nych władz parstwow yeli. SEJM JES1 N J I- 
VV\TPŁ1W IŁ W A Ż N I M ORGANEM  P A Ń S iW O  
Y\ M, ORGANEM  M E ZR E D N Y  M, bez którego 
niepodobna sobie wyobrazić prawidłowej, rozu­
mnej i celowej organizacji państw a Sejm pol­
ski jest pierwszą izbą ustawoilaw,zą oraz po­
siada szeni;kie uprawnienia w zakresie wyk w y  
wal ia kontroli nad działalnością rządu, A ir w 
tyeli rąniueli zamykają s i j e g o  ki.mpelenrje:
f u n k c j i : r z a d z e n J a  i ' a n m w i :m  n o  m i  
GO M E  NA ŁŁZĄ .

I udo właśnie zadaniem majem będzie czu­
wanie nad tern, aby działalność i ber lego sej- 
iiiU. — pierwszego, który sic zebrał po wejściu 
w życic nowej konstytucji obracała się ściśle 
w cumach konsty tucji i nic wychodziła poza 
te larwy.

Ihuświadczenic własne i nirtylko własne 
wskazuje nam. że .sięganie .Sejmu po władze 
rządzeniu odbija .sic zgubnie na biegu .praw 
państwowych a może nawet zaciążyć nad Insa 
nsi panstwa. nii przysparzając saiucniu Sejmowi 
ani laurów ani chwały gdyż liczne i wielo,gtowe 
linio nie ma warunków niezbędnych do rzą- 
lizenin i nie może byc ośrodkiem woli. przeja­
wiającej .sic szybko, sprawnie i stanowczo. To 
też .sejmy w okresie sejmowłaelztwa, minąt! wiel 
kieli unUiicvj nie cieszyły sic P " "  agą.

W  swoich uwagach o  rządzie Kzeczypospoli 
tej Rousseau dał temu dobitny wyraz, mówiąc 
e. dawnych si‘jinacli. że wprawdzie nikt nieini 
nie rządził, ale też i nikt nie okazywał im po ­
słuszeństwa.

Pisza tą, że się tak wyrażę stroną konslytu 
eyjną zagadnienia, i.sluieje jeszcze strona dru 
ga obyczajowa.

STRONA O BYCZAJOW A SEJMIE
V\ milskir11 sejmaeli strona obyczajowa wy­

maga jeszcze wielu trosk i stanowi wdzięcziu- 
pede do pracy Przyznać trzeba, że p. marsza­
łek poprzedniego sejmu dr. Kazimierz Swilalski 
nietylko wybitnie ^lulniósl sprawność prac 
sejmu, ale przyczynił się w dużym stopniu do 
ugruntowania powagi sejmu Nam przypadnie 
wdzięczna rola dalszego ko-ntynuowunia zapo­
czątkowanego dzieła, po oparriu żyeia parla­
mentarnego na nowyeh podstawach.

M e te re o lc d zy za p o w ia ­
dają srogą zim ą !
Deszczowe lato jakie miMiświy w 

■cym roku. pociągnie za soibą —  
zdaniom fac i iowców  —  \vcze«ne ilasta 
nic silnych mrozów, które trwać btjkfą 
Irurdzo długo. Fr/.tizOBni Indzie lnr.szc/ą 
sit; o to ju . teraz. yyiędzą Itowietn doli 
rz.e. że pajsredfezą zimę ła tw 0 jer,! 
ynk-śe, gdy posiądą się odpowieiunii 
I nmhnszc na opędzenie wydatków i pot 
rzeh Coctziny. Doskonałą sposobność 
zdobycia pieniędzy daje rozpoczyna ja 
ca się 15 P i/d.zitirrnika br. 3 4-a Loterja 
Państwowa, zapewniająea uczestnikom 
wiele wielkich wygranych z miljo.nem 
U;i c z o le ,  a pozatem siat, wygrane d/ien 
nr które będą wy loso wy wane w każ 
di m dniu ciągnienia, i t<> w klasach od 
pierwszej do trzeciej po 25.000 zb, z.as 
w -i klaisie po 50.000 zł.

Xi,e należy zatem zwlekać z kupnem 
I ej klasy w największej i najszcześtiw 
szej

ROLA POSŁA, ulega cilknwiicj zmianie.
Peset odzyskał niczajeżność od sztabu Jiartyj 
lieges i bedzie się mógł kierować własnym są­
dem o rzeczach. W związku z tem praca w sej­
mie ntusi być zracjonalizowana i uji;ta w ściśli 
ih i my organizacyjne, jak zresztą w każdem
ciele zbiorowem i liczncm, Jest to tembardziej 
konieczne, że cała technika pracy wewnętrznej 
musi ulec gruntowniej zmianie, gdyż wobec 
nieistnienia klubów politycznych w .sejmie 
KAŻDA PO SEŁ B E D ZIŁ  DECYDOW  At. ZA 
SAMEGO .SlIsBIE nie oglądając się ną
narzucone mu zgóry nakazy partyjne.
Nastąpi wice niewątjdiwie większe /jóżniraw  
nic, większe /.indy w i liiiOzr. w aaie p iat .S,.-jniu.

Mimo to mus/ą być zast/wsowaiic lakie inelo h  
pracy, aby Sejm stal sic instytucją, zdolna do 
pracy pozytywnej i twórczej, i aby aiogta w 
nim krystalizować sic wola zbiorowości, repre­
zentowanej przez posłów.

DOBT5E o b y c z a j u .
I jeszcze jedno, m-usiiny uezynit wszyscy 

razem zbiorowy wysiłek, aby v ejr.lie na­
szym panowały dobre obyczaje, łtozumii m że 
prz* ścieraniu się poglądów w  ferworze dysku 
sji może nieraz dojść do użycia słów. lub zw ro­
tów ostrych, ale nawet najostrzejsze zwroty 
muszą byt utrzymane w ramach form praw­
nych i zwykłej przyzwoitości znamionującej 
ludzi o odpowiednim poziomie kultury.

PR ANY O.
Wyst ku tzbot Rok. w  którym żyjemy, rok 

1935 jest rokiem wielkiej żałoby (posłowie wsta 
ją ). YY tym raku zakończył życie Józef Piłsuil 
ski

Łzy mam Panom przypominać, czem był 
w Polsce, czem był dla Polski Józef Piłsudski? 
Zbyt żywo. zbyt głęboko przeżywamy ból ]>o 
Jego stracie. Po zgĄ.iic; Józefa Pittsifłskiego 
Polska czuje sic osierocona.

Prcnijcr obecnego Rządu Stawek, w jedur.ni 
ze swych przemówień zatlul sobie pytanie, co 
nam może zastąpić tę- niepow.rtowaną strute, 
którą poniosła Polska wskutek śmierci Józefą 
Piłsudskiego i nu pytanie to odpowiedział: 
PR A W O .

Pnsszę Panów. YY tak postaw ionein przez 
Prent.jera zagadnieniu jest jednocześnie plasz 
ezyzna, skreślająca stosunek Sejmu do Rządu, 
płaszczyzna niewątpliwie bardzo .szczęśliwie 
i -  a a Będę czuwał, aby z tej płaszczyzny Sejm  
nigdy nie schodził.

Raz jeszcze dziękuje Panom za wybór, ale 
zarazem proszę Panów i apeluje <!<> Paliów go 
rąec, aby to zaułanie które mi panowie dzi 
siaj e,kazali, przekształciło *sic w stały stosunek 
wzajemnej życzliwości i nadmieniam, że ze 
sw ej strony uczynię wszystko, co bedzie ode 
mnie zależało, aby Panowie Posłowie wszyscy 
bez wyjątku mogli znaleźć zawsze u mnie 
życzliwą rade i pomoc, przy wykonywaniu obo 
uiazków poselskich. Ale proszą o wzajemność, 
bo tylko we wspólnym naszym wysiłku będzie 
i m\ ii-ogli stW'..rzyć nowe formy polskiego par 
la irf ntary/inii (huczne oklaski).

Petycja o w yśw ietlenie spraw y
K . Ł u k s z y

Y r l y k u l  iproł S\v ia m e w ic /a  w -p r f r  
'.vie K. L u k s / y .  iiniioszcz-oiny u R.iis 
przró kil lku  diniimii w\\voła! różne  odm .

Mi(.'ci/ y innenn ja' sio ,i jwioAluje- 
my, szereg wy hitnyth oshiislości zo spo 
locz.oćslwsi wilońtsikicjgo. (praniod?y któ 
golili ssi: rektor W Slaniowis-z, 1). rok 
lor -prot'. \larjmi Zdz.icohow.ski (lw- 
I n-st> .xit n Europy ,cli dr. V> Y\ iol-

liorski. diziokaii Rady \dwok. w W iłnio 
moc. I>. Kr/yż:,'iio\vski, moc. S. Ragin- 
ski, ora/, i-nmi zwrócili się do Ministra 
Spra\\ W ownętr nych z p ó ł y  ‘ j p  o j;w i - 

wotanio specjalnej komisji śledczej, kló 
rahy wyświetida tajemnicę zachowania 
się y\ ileńskich wlad/ adniinislr;i(\-jnvoh 
w spraw ie; odkiania polis ji litewsko] p. 
Kazimienza Łukiszy

Nad czem będzie obradować Bada L. N.
PA R Y Ż , (PA T ).  Jak podaje agen­

cja IlaAawi R id a Ługi Narodów na po 
siodzem-m sohotniom liędzio mntsiala za 
stanowię s ię  nad kweslja agresji, a mi 
stępme -określić napaislmika. P o n ie w a ż  

zehianie Rady l.igi Narodów nastą])i w 
invśl art. 15 paiklu l.igi wydaje się, iż  

w  zohraniu tom w i-nuu wziąć udział obie 
s l rem y z a i-n le ras o w a n e.

Nie ulega wa.tpliw ośoi, że przed n>z 
strzyginięcieni oibn powyższy<‘h k w o ty j  
Rada Litgi wwsluelui przoclshiw icioli n-hu 
państw. O to  .dlacz-ego bar. Mnisi znaj­
dzie sic w Genewie ,1 \ Dronić inh resów
sweigo kraju.

d0 ustaleniu napastnika Badst I.i-gi 
będzie musiała określić eharakler zar/;[ 
dzstii przymusów ych.‘ 
pańrslwa, należące do Ligi. 
z tam zamierzone jes/t zwołanie w kiót 
kim dzasie ogólnego zgromadzenia Li

jaikie podejmą 
iV  związku

dzasie
gi w celu zapoznania *ią z pogt-ądami
krajów  nie reprezenlowanveh w Ra

c z e c i e

d / i o .  4

Ostaitiwa rozmowa Laval.i z I 'denem 
dotyczyła głównie samkcyj. Prawdopo 
doimie pi(‘ rwsze sanLoj-e nic wyjdą po 
za granice nakreślone w przemóyvieniu 
diissoJi-niego Niezależnie od oświad­
czeń pnlbliczny ch rząd wtoski za kom u 
nikoyy-ał, ż(“ jmddałliy się l>ez protestu 
•sanikejomi ograniczonym <lo d/jerlzin go 
-spodarczoj i linaicsowej, opartym na 
zarządzeniach ycewnętrznych każdego 
paiisiyy-a i boz kont i ot i m ię d z y  narodo 
M'oj. Gdyby stało się inaczej Włochy wy 
s t i f p i f y l i y  pnzcciyy ko yviszelikim z.ar. ądz 
niom blokady

Co  dotyczy  o-dlpoyy iedzi francuskiej 
na kwevsljonai-juKz brytyjski to odpo 
yy iedź La zayyierać ma dłuższe wyw ody 
piayyne, które- yv konisekyymicji Wjp.ro w a 
dziłyby doniosłe wyjaśn i aiia do funk 
c jonowania  piiktu loikarneńskiego i tra 
klaloyy sojusz.niczyeti zayyartych przez 
Francję yy Europie.

Zw olntente z  fa n ry k f na r o z k a z  policji 
z a  to , ź e  są P o la k a m i

kolekturze kraju Nadzieja1' 
Lyvóy\, I.ogjonóyy 11. gdzie stale pada 
ją wiotkie yyygrane. Popyt na losy Na 
dziei " jest yy ieilki, bo jak yyszyscy yyie- 
dzą —  „Nadzieja*1 niady nie zawodzi!

M O R AW SK A  OSTLIAWA. (PAT ). —  
Dn. 3 bm dyrekcja liro ty "  W itkowi 
eaeli zyyolniła z huty 25 robotników Po 
lakóyy Gdy roliotnicj polscy zapalali 
dyrekcję dlaczego się mb zwalnia, gdy 
jest praca y\ zakładaeb. odpow odziano 
im że p 0 odpowiedź winni ZYwócie się 
do djrekcji pol/c ji w Morawskiej Ostra 
yyic, która zwolnenii zarządziła

Na policji yv Morawskiej Ostrawie

ośw iadczono robotnikom , że zwolnu-nie 
nastąpiło dlatego, że są Polakam i i źc 
nikt iin w  Czechach zatrudnienia nic <ta. 
Firmy, któreby chciały to uczynić, hę 
dą murowo ukarane

, liie u >  d rc M M  
a lt... p h i l i f w "

p o w i e d z i a ł  p a n  
W ł a d y s ł a w  do s w e j  
m ałżo nki  po k a zu ta c  
rowonabyty odbiornik 
Philipsa 4 4  A  model 
1936 r

Jubileusz uniwersytetu 
budapeszteńskiego

W  uroczystościach o-bchadu Irzech- 
Mńlecla .istnienia l liiyyersytetu budapo 
>ztei'i,ski()go imienia kardynata I}azma 
n y ‘eęo. Które odtiyty się y\ dniach 25 —  
2i) ub. m ; () k lórycli pokrótce infornpą 
yyaliśmy. yy-zięli także udział delegaci 
pńKk itcti uni wcrs ' tctć>yy .

I uiwersytet Stefana Batorego wys­
iał repre.zenlantóyy w osobach h która 
Slan/eyyieza i b. n k t o ia  prof. Zdzic- 
rhoyyskieg o, W  mis za w-ę reprezenloyyali 
rektor nniyyersytelu lbeńkoyyski. dzie­
kan Yntlonieyy iicz. prof. Sicrjiiński —  
prezes T-yva Nankisycego \\rarszayvskie- 
go i ]irof. Mii-zurkieyy icz Z -Uniyycnsyte 
tu Jagiettoiiskiogo byli r fct«r NI. Ma- 
ziars'ki i prot. Jani l>ąl)royy-,ki. lak/e j;t 
k o  delegat P o ls k ie j  Ikad tm ji Umiejęl 
nosei. 1’niwersylet .tana Kazimierza re 
prezenitoyyati prorok tor Longehamps de 
tierier i -proiL ltulanda. Z Fn-iwersy tetn 
Poznańskiego zaś byt prof. Jormer.

Na uroczystości jubileuszowe )A zvh ’. 
to ])rzes/lo trzystu reprezenbmtóyy uni 
yyersytetóyy europej-ikieli i amer. kań­
skich. Obcliód ro.zpoiczął się nahożeń 
slsYcm i uroczyslem składaniem adrf- 
si<yy przez reprezi nlanlóyy poszczegól­
nych uc-zebii. \Y imienin grupy polskie., 
przema-yyfiał do-sko-nafą yyęgrzyzną prof. 
D:ii)ro\yski. WJ dniu 28 yyrześ-nia odby­
to -się yy gmachu Uniwersytetu uroczy­
ste posiedzenie yv czasie którego  nasi i 
pity -promocje na doktoróyy .liouori-- 
eausiP'. Z polskiich uczonych doktorat 
honoroyw otrzymat pjaśle.ior Dabroyy-- 
ski. W ramach programu uroczy-tosei 
WLSzyyscy delegaci zostali przyjęci przez 
regenta W ęgier na specjalnej audjem-cji 
podczas której ieżeiii cliodizi o delegację 
pofską, ragenl pośyyięcil yyięceji czasu 
na rozino-yyę z ]>rot. Dąiiroyyskim i re 
k torem Zdziechoyvskim. Polska dr lega 
eja między innemi była podejmowana 
przez min. petn. Polaki ł.ebkoyyskiego.

Zie m ia  z  Belgii 
na kopiec M a rs za lk a
B R U K SE LA . (PA T ).  W  tych dniach 

wyjeżdżą do Krakowa delegacja Pola 
kóyy, zamieszkałych yy Belgji, yy celu 
złożenia na kopcu yy’ Soyyińcu ziemi z 
Bi lgji. Ziemia ta z-ostała zebra na / gro 
bóyy oticeróyy połskich. którzy po po 
yystaniu listopadowian 1830 r. w.si.ipil 
do arm ji ln-lgijskiej. Pozaiem zelirana 
zoisitała ziemia z mogił późniejszych pot 
skich em igrantów i liojoycników 0 nie 
podległość Polskj jak również piasek z 
nad rzeki Mozy, z pod Liege, gdizie mar 
.yzałek Piłsudski założył przed wojną 
ieden z pienctszycli oddziałów strzelec 
kieh.

W skład delegacji, yvy.jeżdżąjącej do 
Krakoyy-a na której cze.le stanął poseł 
Jackoyyick’ yychodzą W  . iliaiiska-Kos­
tek znany bojoyenik o niepodległość od 
it)05 r Nt Janikowski, li. legjo-nista i 
prezes »yv. !)• kombata-ntóyy polskich w 
Beigji i t- d

Bełgarss i min. s m w  lagraniczzych 
w Jugosław ji

B1ALOGRÓD, i-PAT). —  Dz.is ran o 
przybył tu -bułgarski minister sputfw za 
granicznych l\iosseiyvano'yv. W połud­
nie- z łoży ł on yy’ izytę prenrijero" i i mi 
nistroyyi spraw zaigr. Slojadinowiczowi.

Z Ł A  P P Z E M i f  N A  M A T E R J I  JEST CZĘSTO P R Z Y C Z Y N Ą  
W IE L U  C H O R Ó B

malnej czynności

(kam ienie żotciowe, artretyzm, ischias, choroby skóry), kuracja 
ziołami C H O LE K .N H Z fl polega na pobuozeaiu wątroby, do nor 
i reguluje przemiang meterji. Broszurę bezpłatnie

X
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mowa ruchu strajkowego
W  okresie pogłębiania się kryzysu 

gospodarczego i wzrostu bezrobocia- 
groźba utraty praicy staje się, niejak > 
automatyczna, coraz .straszniejsza dla 
robotnika. W ie  on dobrze, że ra/ usu 
nięt\ z fabryk i czy innego pnzed.óębior 
stwa posiada mininialne szanse otr/y 
mania pracy- ponownie. Strata pracy 
j e  i di a n iego w tych warunkach synu 
nim. rn ca łkow itego  bezrobocia, nędzy 
i głodu.

Nic więc dziwnego, że groźba bezro 
bocm staje się potężnym czynnikiem 
społecznym nabiera coraz większego 
znaczenia w stosunkach pracy. P.od 
groźbą utraty pracy robotnik godzi się 
na '‘bniżkę płae, minio że sięga ona czę 
sto pon iże j  jakie,gokołwńek minimum 
egzystencji, godzi się na prace w jak 
najgorszych warunkach zdrowotnych, 
na pracę znacznie ponad ustawowe 8 
godzin dziennie, rnimo złego odżywia 
nia złych warunków bytu, zmusz.a się 
do najtwyeższugo wysiłku, ze strachu nie 
buntuje się m im o złego traktowania 
przez majstrów, czy  k ierowników, cier 
pliwfe czeka tygodniaimi i miesiącami 
na wypłatę zaległych zarobków. N ie ty l 
ko zno.si to wszystko, alle nie próbuje 
się nawet bronić, n ie  idzie na skargę 
do inspektora pracy, ba, pytany nawet, 
za łaja prawdę, bo prawda w tym wypa 
clku staje się przyczynią wyrzucenia  z 
pracy.

Strucli zaciążył dziś mocno nad sto 
sunkami pracy. Objął -om nielylko ro- 
robotników fizycznych, ale i pracowni 
ków umysłowych. Robotnik, ozy p ra ­
cowni*! n ie tv l l « i  nie m ów i prawdy Ln 
spektorowi pracy w Irakcie jego wizy 
tacji w fabryce, a le  boi się mówić szcz.e 
rze i poza marami zakładu pracy Boi 
się wszystkiego: koieigów. in.ąickloni, 
nieomal że c ien i;l własnego. Na ulicy 
w dmnu. na letnim obozie wypoczynko 
wyro m ilczy ize .strachu. by go  ktoś nie 
zdradził przed pr/edisiębwircą. /apcw 
niania dochowania lajemuucy niewiele, 
skutkują.

T o  zjawisko straclm, często przesad 
nego i nieuzasadnionego, posiada głębo 
kie znaczenie »p°łcczne. Ndelylko uli u 
dnia ono inspektorów i pracy \v\kr\cie 
nadużyć, a przez to i w p ływ  ,na poprą 
wę stosunków w  przedsiębiorstwie, ale 
zaciążyć inoiże pown. nic na rozwoju du 
chowym mas pracujących: nie przy czy 
ni się z pewnością do rozwoju poczucia 
godności osobistej człowieka, godności 
obywatela, posiadającego wszelkie ey- 
w ilne i polityczne prawa w państwie.

Równocześnie jednak obserwujem y 
zjawisko bardzo ciekawe i kontrastowo 
różne. Ten sam robotnik, lękający się 
cienia własnego ze strachu o  utratę pra 
cy, z rzeszony, z'orgamizowTanv w  masie, 
nie boi się wałczyć, występować ostro, 
strajkować, okupować zakłady pracy

Od r. 1928 —  roku dobrej konjnii- 
ktury, liczba strajków spada stopnio­
wo z 770 do 505 w 1929 r. i 822 w roku 
1980. ażeby polem z powrotem  się pod 
nosić do  liczby 859 w 1031 r., 509 w 
1982 r., 041 w’ 1933 r., 954 w  1934 r. i 
502 w I półroczu br., od roku 1930 do 
1934 r. liczba strajków wzrosła o 032 
(tr/ykroi/nie), lilczba strajkujących z. 
50.399 do ogromnej sumy 372.018 —  
(wzrost przeszło siedmiokrotny), liczba 
straconych robotinikodniówek z 307.711 
dfł 2.365.031 (wzrost również siedmio- 
krolny). Zwiększa się ilość strajków, 
zwiększa się ich zasięg i siła

Źt‘bv zrozumieć podłoże lego dziwno 
go napwzór z jawiska wzrastania ilości 
trajków w okresie osłabienia siły  świa 

la [iracy. trzeba sięgnąć do danych sta 
lyslycznych, ilustrujących przyczynę 
wałki strajkowej. Z pośrud 1)54 stl-aj 
k ó w  w 1934 roku było 077 strajków, 
dotyczących płac i u m ó w  zbiorowych, 
w tstn 102 o nieobniżanie płac 225 o 
wypłatę zaległych zarobków, 277 o pod 
w yżkę płac. 122 strajki o nieredukowa 
nie per onelu, p rzy jm ow an ie  i wydala 
nie robotników, 51 o  inne warunki pra 
cy A więc głównem podłożem w a łk i— 
(83 proc. strajków) jest sprawa zarób 
ków i utrzymania się przy pracy.

Jeśli brać ty lko pod  uwagę wzrost 
liczby strajków, wydawaćby się mogło,

że obawie po jedynczego  robotnika prze 
ciwstaiw ia -się siła zorganizowanego 
świata pracy. W  rzeczywistości jednak 
przyczyny są mne. Organizacje zawodo 
we są rozproiszkowane, W okres-ie k r y ­
zysu w p ływ y  ich i znaczenie maleją: 
robotnicy boją się należeć do związków 
zawr°dowych, bo w wielu przed-ńęibior 
stw-acli je s t  t0 jedną / przyczyn utraty 
pracy. Czesio strajki są pra wad z om' 
przez załogi fabryczne bez pomocy ul­
gami z acyj zawód owym li.

T o  też wytłumaczenie przyczyn zwię 
kszenia się w alki’ s tra jkowej należy szu 
kać przed, wszystkiein w żądaniacłi 
strajkujących i rezultatem wałki: z 077 
strajków o płace było tylko 118 przegra 
nych, a więc 82 proc. stan°wiły st!‘ajki 
rałkowicie lub częściowo iwygrane.

Nie ulega wątpliwości, że kryzys prze 
sunął równowaigę społeczną na nicko-. 
rzyść pracowników. Jeś'li w ięc  minio 
stosunkowego zwiększenia się przewu

gi 'ekonomicznej i społecznieji pracodaw­
ców-, pracownicy stają do walki i z wy 
ciężają, świadczy to wymownie, że do 
walki zmusza ich nędza ostateczna ko 
nieczność samoobrony j że rezultaty 
jakie uzyskują, należą się im słusznie.

•Jeśli > punktu widzenia państwowe 
go bezrobocie i strach przed utratą 
pracy jest zjawiskiem szkodliw-em. od 
bija się bow iem  ujemnie na sile morał 
nej robo ln ikow  i pracowników, sytuac 
ja strajkowa jest n ie ly lko  złą z punktu 
widzenia państwowego, ale i niezrozu 
miałą pod kątem widzowia interesów 
przedsiębiorst. w .

Po lityką  obniżania płac poniżej m i­
nimum egzystencji, masowe redukcje 
powodują kontrakcję ze strony robotni 
kow, kontrakcję zwycięską. Czyż nie r<> 
zuniniejby było nie doprowadzać do nie 
potrzebnej walki, a zamiast ustępować 
po bitwię. bitw y w ogóle nie wydawać''

J. M

Z a k o ń c z y ł sią s tza jk  k ra w c O w  Ż y d ó w  —
wwbuchł s tr a jk  k ra w c ó w  chrześcijan

Jak się dowiadujemy, wybuchł w  
Wilnie strajk krawców chrześcijan. —  
Strajkującym chodzi u honorowanie 
zawartej z niinj umowy. Strajkuje oko 
to 80 osób

Przy sposobności należy zaznaczyć, 
że onegdaj zlikwidowany został strajk 
krawców żydowskich, którzy otrzymali 
30-pioc podwyżkę swych dotychezaso 
wyi-h uposażeń

( ■ B H H n a M H i r i a M

W  pewnym hotelu w Now j ni J o t k u  sianęia 
jednego dnia czarna dama, podając się za kslęź 
u,, abisyńską, ciotkę Negusa towarzyszy ty jej 
dwie damy dworu 1 konsul z Marokko. Księż­
na. ubierająca się w narodowe stroje etiopskie, 
wywołała duże zainteresowanie i została uro­
czyście przyjęta.

Gubernator Pcnsylwanji przedstawił księż­
nę władzom stanowczym, a księżna podczas wl- 

■ ryty wyjaw iła  swe nazwisko, brzmiące Rassarl 
Heszla Tam ayawa, następna uazieliła postu 
cliania słynnemu bokserowi murzyńskiemu 
niedawnemu pogromcy Baera, Joe Louisow i. 
Miejscowa radiostacja zaproponowała księżnej 
odśpiewanie przed mikrofonem kilku pleśni 
etjop.sklch, oczywiście z wysokie m hnnorat- 
jum

Księżna z każdym dniem budziła coraz wiek 
szą sensację, na ulicach i w sklepach, lecz zaw 
sze była w rozmowie, szczególnie, gdy ta była 
prowadzona w języ ku etjopskim, bardzo pow  
ściągliwa. Od towarzysza księżnej, konsula z 
Marokko, dowiedziano się, że jest ona córką 
walecznego księcia Jokotiy Hy Hu, który paol 
pod Aduą.

Niestety konsul popełnił matą omyłkę. Mla 
nowieie data urodzenia podana przez konsula 
wypadła —  na 10 lat po bitwie pod Aduą

Zorjentowawszy się w  tern. dziennikarze 
amerykańscy przypuścili szturm o szczegóły 
do Addis Abeby, skąd ńaueszta wiadomość, że 
księżmi laka w-ogóie nie istnieje 1 z< cała bl 
storja polega na zwykłem oszustwie. M ówczas 
rozpoczęła właściwe kroki policja kióra po 
krótkim czasie ustaliła, że niedoszła ciotka Ne­
gusa jest śpiewaczką kabaretową, urodzoną w  
Anty Wach a jej nieodłączny tow arzysz, „kon­
sul z Marokko", ma o tyle coś wspólnego z 
llurokkicni, że swego czasu sprzedawał tam 
wyroby kosmetyczne.

■

KURJER SPORTOW Y
Ju tr o  blag k o la rs k i n a p rzp ła j

Klub Sportowy 7wlązku Strzeleckiego chcąc 
przyczynić się do spulary zowanta sportu kotar 
sklego w W ilnie postanowił zorganizować cieką 
wą, po raz pierwszy w  V\ ilnie imprezę kolarska.

Brdzie to bit-g naprzełaj nu trasie około 10
t  km.

Bieg odbędzie się jutro. Start nastąpi o go 
dżinie tó z boiska Ośrodka W . F  a trasa pobieg 
nie najprawdopodobniej w stronę Zwierzyńca

Do biegu zgłosiło się kilkunaslu kolarzy.

Zwycięzcom ofiaro w: ne są plękae nagrody 
i pamiątkowe żriony. które wręczone będą pracy, 
prezesa płk. dr. IC. Ilohne/ewskicgo.

Zwycięzca olrzyiuu nagrodę oflmrow aną 
przez członków zarządu K S. .Strzelec. Ponadto 
nagrodę o fiarował grawer Liwszye. Bieg zapo 
w iada stę Interesująco. Na trasie będzie szereg 
trudnceh przeszkód. Trasa biegu zostanie ostalc 
rznie ustalona dzisiaj po południu przez korni 
sję sędziowską.

P rze d  s ta rte m  m ło d z ie ż y  s zk o ln e j
LW.lś o } odzlnie 13,30 na reprrzeutacyi- 

uyiu stad jc iic  przy ul. W crkowskiej rozpoczną 
Nię doroczne mistrzostwa lekkoulletyezne mlo 
dzieży szkolnej Zawody zapnwiaduja się iiiterc 
su.iąe®. Beilą one niewątpliwie piękną propagan  
dą sportu lekkoatletycznego. Młodzież s/.kfdna 
walczy w sposób nadzwyczaj ambitny, a zawini 
nikom towarzyszą okrzyki zebranych kolegów, 
którzy zaehęeają do watki swoich reprezentaii 
lów. Mistrzostwa mają charakter walki druży 
nowej o puiiur przechodni, ofiarowany przed 
kilku laty przez K-omitei Opiek Rodzicielskich 
a będący w  posiadaniu sportowców z glmn. A 
Mlckiew lezą.

/anody  szkolne są świętem młodzieży. Rok 
rocznie nu trybunie gromadzi się tłum sportow­
ców.

Młodzież dochód z zawodów przeznaczyło 
na budowę szkół powszechnych. Wstęp wy o osi 
10 gr. dla młodzieży 1 20 gr dla dorosłych. K ie­
rownikiem zawodów będzie prof. Konstanty Biel 
kiewicz.

Dziś konkurencje są następujące: przedble 
gl na 100 metrów, rzut granatem, skok wdal. 
pchnięcie kulą, i przedblegi sztafet 4 na 100 ni.

Dokończenie mistrzostw nastąpi jutro o go­
dzinie U ,

SK LAI) POLSKI NA M ECZ Z  A l STRJĄ
Po meczu treningowym *pt. zv lązk «w y  p 0 ) 

akiego Związku Pitki Nożnej p. natura ulstalli 
następujący skład n  prezentacji Polski na mecz 
z Austrja który odbędzie się jutro w M arsza 
wie.

Albański. Martyna, Doniec, Kotlarezyk 11, 
Witkiewicz, Dytko. Piec, Gcmzat Matjas. Malczyk 
Kisieliński. Rezerwa: Tatuś, Rlesncr, ł.ysakows 
ki. Michalski, Góra, Wilezklewlez

OSTATECZNA SK ŁAI) R EPR E ZEN ­
TACJI BOKSERSKIEJ NA MECZ 7 

CZECH O SŁO W ACJ Ą.
Polski Związek Bokserski ustali! uustę 

pujący ostateczny skład Polski na nueoz bokser 
skl z Czechosłowacją w ^oz laniu:
Sobkowiak, Krzemiński, Polus, Kajnar. Mlslure 
wiez, Chmielewski, Szymurr I Piłaf.

START W ALASIEW 1C ZÓ W .NY  W  RA 
M ACH Z A W O D Ó W  N IE D Z IE LN Y C H  

W W A R S ZA W IE
W  inadc-liodzncą sobotę i n .odzielę r jz e -  

grazty zostanie w W arszaw ie w parku szkolnym  
im. Sobieskiego ilziesięci/obój lekkoatletyczny
0 m istrzostw o Polsk i,

W  ramach tej samej im prezy odbędzie się 
ponadto m ecz pań W a rs za *  ianka —  Stadjoui 
Chorzów , w k tórym  obok W a la s iew iozów n y star 
k iw ać będzie szereg znanych 1 ek koa li et ek, jak  
Orłowska, Mor.dra.lówna, Dutkowua, Smętków 
na Książk iew iezów  na, O rzełów na Sikorzanka
1 inne.

W reszc ie  w l\ rh samy cłi zawodach odbe 
ilzie się b ieg  na ó k lin. o m em orja ł im ien ia ś. p. 
A Dreyera- z udzia łem  N o ji, Kurpecsy Fiatki. 
IliuW ika, D uolick iego  i innych

Zaw ody pow yższe  rozpoczną się o godz. 15. 
Na pót godziny  przedtem  na tvm  samym 
s lad jon ie rozegrany zostanie bieg e lim inacyjny 
na 100 m etrów  przed m eczem  z W ęg ram i przy 
udziale K oźliek iego , D ow narow ieza, Zaw ie ji 
UtK-hookiegp i Łady.

BOKSERZY AZS. TRENUJĄ
.Sekcja bokserska AZS W’ ilno  rozipoczęia już 

tren ingi w  swoim  lokailu zitrtov ym, ul. Św 
Jańska 10. Z aw odn ików  sekcji trenuje jedyn y 
dyiptom owany trener w  W iln ie  p. Bronisław 
M irvnowski. T ren in g i odbyw a ją  się vy pon ie­
działk i i czw atk i:
od godz. 9 do ‘20.15 grapa  zaaw ansow anych 
od godz 20.15 do 21,15 grupa początkujących .

Początek  kursu cfia początku jących  w  p o ­
n iedzia łek  7.X.3;> o god z 2015. Zapisy przy 
m tije w  godzinai h treningu p  Ćw ikliński.

MA.lCHRZYl KI O PUŚCIŁ  SZEREGI 
W  AUTY.

W prasie poznańskiej p o ja w iła  się wiado- 
nzość o wystąp ien iu  M a.ichrzyckiego z W arty  
Ze s fer zb liżon ych  doi k ie row jiic iw a  W arty , 
doyviadujemy- się, że w  tein sposób M ajchrzyck i 
usiłował uprzedzić  czekające go ze strony z a ­
rządu W a rty  doch odzen ie  dyscyp linarne za 
jaskraw ą n iesubordynację i inne wykroczen ia .

D O TYC H C ZASO W E SPO TK ANI 4 
POLSKA —  AUSTRJA.

Bilans dotychczasow ych  spotkań p iłkarsk ich  
Polska— Au strja  przedstaw ia się następująco:

W  roku 1929 w  Grazu 3 1 dla Polsk i,
W  roiku 1930 w  K rak ow ie  3:1 dla Po lsk i,
W  raku 1U35 w- W iedniu 5 2 dta Austrji,

Doniosłe za rzą d ze n ie  P U W F .
W  związku z nadi hi dzącym ączonem zimo­

wym 1 akcja narciarska Państwowy Urząd W .  
F. 1 P. W ; wydał do wszystkich zainteresowa 
nj eh organlzacyj okólnik, w którym stwierdza, 
że organizow aue przez związki, stowarzyszenia
I kluby na okres zimowy kursy 1 obozy narciar 
skic muszą byc zgłaszane do zaopinjowanla I za 
twierdzenia Polskiemu Związkowi Narelarsaie  
mu w Krakowie, ul. Piłsudskiego 13, w terminie 
do dnia 10 listopada b. r.

Słosownle do wydanego zarządzeniu Pań­
stw. Urz. w zgłoszeniach należy podać miejsce 
kursu, ezas trwania, liczbę uczestników, teren
O. K., nazwiska instruktorów oraz program kur 
su. W szelkie kursy i obozy uarriurskie mogą

być organizowane tylk,r> przez Polski Związek 
Narciarski jako kursy zastępcze Państw. Urzędu 
W. F. 1 tylko tym kursom na 'wniosek P.Z.N. 
będą przysługiwały zniżki 1 ulgi kolejowe.

Zarządzenie powyższe nie dotyczy Związku  
Strzeleckiego, Związku Rezerwistów I Związku  
Harcerstwa Polskiego, których organizacje okrę 
gowe obiowiąznuc są przedstawiać zgłoszenia po 
ZHoplnjownniii leli przez kierownika Okręgowe 
go Urzędu W . F. według podanego wyżej wzoru 
swoim centralom, tę zaś —  do P. U. W F . w 
terminie do 15 lislopada b. r

Kursy narciarskie wojskowe oraz hufrón  
szkolnyeli i pozaszkolnych, organizowane bedą 
poza wymlenioneml wyżej organizacjami.

Nagrody na ogólnopolski raid motocyklowy

* 'i

D w ie  piękne nagrody na ogólnopolsk i rnid gw iaźd zis ty  m otocyk low y , wyknnaiie w
przez przemysł chałupniczy.

kraju
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KOBIETA GŁOS
Kolum na zb lo k o w a n y c h  o rg a n iza c y ] kobiecych pod redakcją Eugenji K o b y liń s k ie ] -  M a sle je w skle j

Reportaż z przedszkola T-wa „Opieka"
Czytałam ntedawn0 artyikul w  „K u r jo  

rze  Wileńskim'*, gdzie autor, shfs/nic 
zresztą ufcolewal nad1 zastraszającą 
ilością (518) or^anmacyj w Wilnie, w y ­
kazujących się przeważn ie  małą ilością 
czloiiK.ów i jeszcze mniejszą żywotnością.

V\ \o!brażam też sobie zgrozę, w yże j 
wspomnianego auitora, gdyby się dowie- 
drial, i e  istnieje w  W i ln ie  stowarzysze­
nie liczące cz łonków  aż... piętnaście! \ ie  
przesą.clza lo jednak o  rezultatach icli 
pracy, które są podziwu godne. Nosi 
ono nazwę „(>pietka“y ceniralla znajduje 
się w W arszaw ie  i hoaiorolwą przewodni 
< zącą jest Pan. Aleksandra Piłsudska.

Głównym celem  i, zadaniem T  wa. iist 
niejąeego w Wilinie dopiero od l ł/2 roku, 
jest niesienie pomocy najb iedniejszym 

i bezrobotnym przez organizowanif 
przedszkoli, zakładów dla starców, w y  
dawanie bezpiaitnych ob iadów  i 1. p. 
W szystk ie  te p lacówki są finansów ant; 
przez. P. K O. oraz. su im  u/\'kant* ze 
składek członkowskich.

Jak już wspomniałam wileńska fi l  ja 
T  wą ..Opieka", l iczy członkiń tylko 15, 
ale zapału, z jakim pracują i zdolności 
arganizalorskicli 'Starczyłoby i na setkę 

kobiet coinajmniej.
2 }  wym  du w odom l e j  pracy jest przed 

szkole dla dzieci; bezroboitirecłi przy  ul. 
P ióromont 11. Skorzystałam przed pa 
ru dniami z zaproszenia pań z Zarządu 
i zwiedi/iłam tę jedyną, wprawdzie, .ile 
w zorow o  prowadzoną placówkę.

D.»eń In i cudownie słoneczny i c iep ły 
i tra ‘,;him akurat na chwilę, kiedy roz 

a\vj/>fto grom adka wracała ze sweyo 
ogródka.

Pow ita ły  mnie chóralineni „Dzień  
doiiry Pani", oraiz w ylewem  serdecz­
ności i niekłamanej radości, jiakbym lis­
ta dawno oczekiwanym i bardzo kocim 
n ym gości tui. a nie ołicą panią.

Po wym ianie ob-otpó litych grzeczności 
i n iezliczonej ilości uścisków- wycofu ję 
się do sali zajęć, aby zasięgnąć niezbęd
nycli infoiHiiacyj. u opiekunki pam P ....
kióra roiz.strząsa właśnie z goLS'podyni,ą 
w-aż/ne sprawy zapasów na zimę. wątp li­
we bozpieczciistwo, przeznaczonej na 
ton cel, piwmicy i t. d. —  Pam P  ...wa 
wyjaśnia- v.e przedszkole pcmjsttt- 
ło w maju 1934 r. z in ic jatywy p. M al­
czewskie j i p. Pełczyńskiej, które zorga­
nizowały m iejscowe łvoło T  wą „O p ie  
ka“ U form ował się Zarząd z P- Z ot'ją 
Dal)-Biernacką jako prezeską na czele 
i panie energicznie wzięły się db dzieła. 
Obecnie do przedszkola uczęszcza 16 tu 
chłopców i 24 dziewczynki, starań nic 
wybrane i stwierdzone, jako najbiedniej 
sze z ogromnej ilości zgłoszonych karały 
datur

Dzieci wyyghjdaiją czysto, dzięki temu, 
że dostają w przedszkolu fartuszki- 
chustki do -nosa, oraz pończoszki i pan 
tofelki. —  Posiadają iteż ręczniki oraz 
koce i podnszeczki do leżakowania p<> 
obied/h-. Śniadanie za 5 składa się z 
mlecznej zupy j chicha, a obiad z 2. a 
w dmie postu L ,‘i c h  dań. Slał:i opieką 
lekarsKą otacza je  p. dr. W \ słone iłowa, 
z inicjały wy której została też przepro- 
wa.i ' ima Ilustracja mieszkań. W  18 tu 
Lzimcli stw ierdzono itak niesłychany 
brud i ł.yle robactwa, że powstała nowa 
konieczność: oczyszczenie i wydezynfe- 
kowanic tych mieszkań. Zostało to usku 
leczniome w miesiącach letnich— 18-cie 
izb wybielono, powstawiarno brakujące 
hzyby sprzęty wyszorowano specjalnym 
płynem dezen fekcy jnym  i dostarczono 
świeżej słomyr do sienników.

Zarząd, jak wyijaiSmia dalej pani P „  
jest w  stałym kontakcie z rodzicami i z 
domem dzii-cka. Mufki przychodzą kolej 
no co tydzień kąpać dzieci oraz pomóc 
przy praniu fartuszków, ręczników- i t. 
d a praca ta stwarza atmosferę współ 
nego wysiłku celem ulżenia doli dz iec­
ka.

Na zakończenie podkreśla pani P

pełną poświęcenia pracę gospodyni 
przedszkola p. Antoniny Iwańezykówny. 
peowiaczki i li. na uc/ycśelki. k tóra t ik  
umiejętnie prowadzi gospodarstwo, że 
potrafi, wydając 14— 15 gr dżiennie na 
w yżyw ien ie  dziecka, dożywiiać jeszcze 
20-ro dzieci nieuczęs/ez.ająeyeii do 
przedszkola.

Ponieważ p. Iwaiicz wkówjia musi 
właśnie wymiąć d/ceciom obiad, idziemy 
z nią do sali, jadalnej, gdzie  mali dyżur­
ni, Wacek i Irka, roznoszą miseczki z po 
miidorową zupą. Potem dostają gołąbki 
, karto flam i W  międlzyczasie pytam na j

liliżej sidcfeącycii m a lców  jaką zupe 
ni.eli wczora j. Okazuje się. że zdanie 
.są podzielone. Jedne twierdziły, że była 
kartoflanka, drugie, że krupnik, a trze­
cia grupa rapt w mała, że była zupa z 
koperkiem. Okazało się w  końcu1, że 
był io krupnik z kautofilami i koperkiem. 
P «  obit dzi< dzieci dukiluiinnwały śpie­
wały, nie dając się dihigo prosić a k iedy 
odchodziłum. obi (dujuje poraź drugi z ja 
wie się z cukierkami —  żegnały m nie z 
żalem i prosiły ż tb ym  je jak najprędzej 
znowu odwiedziła.

Janina Fieldorfowa

Z  cyklu „O pow ieści świerkowe“

S Ł & I \ - i C E !
Pękła opoka  
na niebie siwa, 
kłebiastym chm urom  
wyrosły grzywy:

Biedna, sinieją, 
srebrem się p iętrzą, 
a i  zaświeciły 
słonce:nem wnętrzem.

Błysło szafirem, 
złotem nad głową.
O, Boże, Boże 
jak  ko lorow o!

E. K. V-

KSIĘŻNA ANNA RADZIWIŁŁOWA
—  in ic ja to rka  p rze m y s łu  rc d zlm e g o  w  X V III w .

Jedną z najp iękn iejszych  postaci kobiecych 
X V II I  w ieku jest bezw ąlp ien ia  księżna Anna 
z Sanguszków R adziw iłłow a.

Idealna m atką,’ kochająca żona, a przede w.Szo­
stkiem kob ieta o  w ie lk ie j in ic ja tyw ie  -i energji 
aż do ostatnich chwili swego iżycia, dzięki zdo l­
nościom  organizatorskim , otrzym ała zaszczytne 
m iejsce na kartach his-torji przem ysłu  polskiego.

Zanim  -się p rze jdz ie  do om aw ian ia „rżyn óu  
p r z e m y s ł o w y c h "  k s i ę ż n y  A n n y ,  n a l e ż y  z w r ó c i ć  
uwagę na tło wieku XVIII-goą,y\ którym  zaczęty 
powstawać p ierwsze fabryka krajom e, zwan( 
m anufakturam i.

W iek  x v m  —  to okres upadku iuiastr.śwa 
w o li szlachty, ru jnu jącej wolności cechów, a 
przedewszy.stkiem brak artyku łów  niezbędnych 
d o  zaspokojenia potrzeb  społeczeństwa. N iedo­
stateczna ilość polrzebn . artyku łów  spewoduwa 
ła w społeczeństw ie stale żądanie w y rob ów  za­
granicznych Bo czyż miasta, w  k tórych  n ieraz 
przebywali rzem ieślnicy —  n iew ykw al'fiko iw an i 
m ogłyby być  ośrodkam i przem ysłu? W reszcie 
rzem ieślnicy, jako  tacy, zw iązan i częstokroć krę 
pująccm i paragrafam i cechowem u czyż m ogli 
podołać zapotrzebow aniom  w  kra ju? T o  też ży- 
c.e zmuszało do tego, b y  w ie le  przedm iotów  
zw łaszcza w ykw in ln ie jszyc li, sprowadzać z za­
granicy .

Panow ie  polscy, k tórzy byli odbiorcam i fa ­
bryk zagranicznych i najc ięższy haracz tym fa ­
brykom  opłacali n a jlep ie j zrozum ieli niedosta 
teczność produkcji rodzim ej Posiadając ogrom 
ne dochody, znaleźli kap ita ły  potrzebne do stwo

Malkontent na deszczu
{Ż a r t  polityczny z cyklu ‘Wspomnienia

z loakucyj)

...Świat wypłowiał, 
jodły wc mgle osowiały,
Aferęczuokn się zmarszczyła —  
o, do djahla deszcz ten cały

Lzij i łani jesł sekwestrator, 
słoTicit nakttz śle płatniczy, 

a więc słońce p rż tz  oszczędność 
musi każdy prom ień  l iczyćf

Deszcz w k(doszach jak profesor  
winili wyciera nos uparty, 
chłapie, mlaska, cbrząka, spluwa, —  
żyć niewarta!

Tu intrygę czuć masonów,
Mistrza  4’ ielkiej M ok re j  Loży, 
sanacja w tem macza palce, 
ratuj że nas, Panie Boże!

Jakiś, gdzie tam słać podanie?
Bubryka słoneczka która'?
Stary przed obłoczny urząd, 
będę aur red we mylę dziurę!

Ooletn prośbie sto pieczęci, 
a stemplowych znaków dw eOcic, 
ale nie z m n k l  urząd twardy, 
nie u>ypuści słońca z Brześcia!

Z im n o , m glisto! Obywatel 
musi w łecie m okry  błądzić...
Pew nie ! Teras jest protekcja, 
a ja me mam krewnych w rządzie!

Chłodny grad po nosie spływa - -  
jak ich  to dożyłem czasów 
sanacyjny rząd mii zmusza —  
w li pen kupować parasol.

. . .ŚW IE R K . .

rżen ia  w łasnych, dużych zak ładów  pti-zetnvsfo- 
wyeh. Panow ie pn-tscy przytem  m ie li przykład 
,z zagranicy il-ram  p i Vum ioo|, gdzie m agnaci 
(os iada li sw o je  ^fabryki. służące dla wychow ania  
przemysłu -rodzimego jak 1 dla osiągn ięcia oso- 
Li-sty-ch zy sków. D latego to, w d rugię j po łow ie  
wiv ’k u  X V III ,  p ow sta je  cały -szereg mamifalklur 
należących do naszych magnatów-. .Szczególnie 
uch w  tym  kierunku rozpoczął się za czasów 

Stanisława Augusta, gdy  -sam kró l pow ażn ie  za­
stanowił s-ię nad problem em  gospodarczym  pań­
stwa.

Księżna Anna z Sanguszków R adziw iłłow a 
wcześnie jednak poczuła potrzebę zakładania 
manufaktur Jej piet wsze fabryk i pow sta ły  już 
w 11-ej ćw ierc i w ieku W l l l - g o .  Dzielna tą nie- 
yy-iasta, ipo śm ierci ftwegn męża ks. Karlola Sta- 
rws!ayvn Radziw iłła, obrayyszy za siedzibę zamek 
yy B ia łtej (na W o łyn iu ) energiczn ie zabrała się 
Jo prowadzenia interesóyy- o lb rzym ie j fortuny 
ksią-żąt Itadziyyiłtów. Ona to sprow adziła  z za­
granicy wykyyalifikoyyanych majstróyy. (których 
niestety n ie  hyło y\ kraju ), ona im pow ierza ła  
poszczególne funkcje, ona kieroyvala przez syyyrh 
zaufan rch budową m anufaktur i onganizoyva!a 
pracę yy fabryka-ch. 0  każdym  szczególe dyrckto 
row ie, stipei intendenci, dyspozy to-royyie m usieli 
je j donosić i p otu ln ie" stuchać rozkazóyy „J e j 
Księżnej M ości Jżobrodziki"

Księżna sama dotó i rata ludzi fabrycznych z 
list p izysylanych  je j p rzez nadzorców . (W cześn i 
.rob otn icy " yy m anufakturach radziyviłłoyvsklcli 
by ti ści-ilt lizaleiż-.iieni od k s i ą ż ą t ,  a nayyet uyya- 
ża ii„  k h pod peyynetn yyzględami za poddanycli. 
Tednakże, aby zachęcić ludzi do pracy fab rycz­
ne; i wychoyy-ać sob ie majstróyy z elementu lo ­
kalnego, księżna An ia Radziw iłhn, a w yda la  w  
Ntilib'. kacli yy dniu t.3 m aja 1736 r. „d ysp o ­
zycje na m ocy k tó re j zyyalniała ludzi pracu ją 
cveh w nianufakturacli, a posiadających grunta 
od syy-iadczeń książęcycłi.

Księżna Anna za łożyła hutę i farfu rn ię  (yyy- 
-oby fajansoyye) w  Biatłej, >hutę yy Nalibokacli 
Ir. 17281, hutę yy Urzeezu (r. 1737). Następnie 
była in icja torką założenia larfu rn i \y Świerzoniu, 
87lifierni w  Jankoyyiczaeh i fabryk i sukna yy 
Słueku.

H uty sźklane yy N a liliokacli i U rzeezu yvs?a- 
>vJy -s:ę d zięk i n iekłam anem u pięknu syvej p ro ­
dukcji szk*aafifj. A\’y tw arza iy  one lustra na sezór 
w-cneetkich yy stylu I.udyyikóyy X V  i XVI, Ram y 
liu ter ęraw orow an o w liście, kyyiaty i rozety. 
W ś ió d  p rodakcji d robnego szkła cieszyły się 
ogólnem  uznaniem puhary kieliszk i i karatink

ozdob-one artrsty-emą w nam cntac ją , jak  i sta 
r-jpolsk-emi sentencjami, ,W  późn iejszym  okresie 
sysego istnienia huta nalibocka yyylwąrzała szkła 
fizyczn e  dla Akatdemji W ileń sk ie j. .Stolam ie u- 
m ieszczone przy o-bu hutach w yrab iaty ró żn o ­
rodne tpuzdra.

I-'arlarnie yy .Śyy-ierzniu i B ia łłej wytyyarzat', 
wyroby z fajansu służące do codziennego użytku 
dli ml nw-go, jak  m isy. talerze, im bryczk i i 1 p.

Sztifiem ia w Jaaikoyyiezach odznaczyła się 
wyrobem  przedm iotów  zbytku z różnorodnych  
drogn h kam ięi.i. Ona ti rzuciła ma .ry n ek  szła 
check: kunszto-yyne tabakierki, ręko teście do
6zahel, ga łk i d o  lasek.

Ks ężm i m .m o podeszJeao Wieku, objeżdża ła 
(w e  fab ryk i od  czasu do  czasu, sprawdzając czy 
jakieś .desord res  yy- nich m.e gościły, pom im o 
-praw ozdan icli kieroyvniików. K.siężna R ad z iw ił­
łow a rozum iała że m anu faktury n ie m ogą być 
jeay .lię rozryw ką przemysłoyyą, a musza być 
źród łem  dochodu i -należycie spetniać swą 
lunkcję gospodarcza. Ona dayyała yyskazó-wki i 
lis la rli dla syyych synów, k.-iążąt H i-ronim oyy 
Flo-rjanoyyi i M icli a łoyy i K azim ierzow i „Pan ie  
Rybenku", W ielk iem u  ltetnianow-i L itewskiem u 
aby .czujn iejszym  ok iem " zw racali uyyagę na 
inanufaktip  y. Idąc - l idem  isyye j m ałki ks. M i- 
ctiał lv Radziyrilł za ło żrł fabrykę sukna (l*5 8 ‘i 
i fab rykę  płótna Ceratowego (1761) — ob ie  w 
Neeśyyieżu. następnie yy Slucku sły-nna n ie ty lko  
yy Polsce, ais i zagranicą persyarn ię" t. j. fab rv  
ke pasów litych  i kosztow nej materjii przetyka­
nej rłotem  i srebrem

In ic ja tyw a księżnej Anny, tej p iervrszej ko- 
b 'nty- entuzjastki dila rodzijnego przemysłu nic 
pozastała bez w p ł y w u .  Inni pan ow ie  polscy zain 
t-resowali się ..sprayyą przemysłoyy-ą' zakładają!- 
w syyyeh dobrach m anufaktury na w zór fa iirvk  
radziw iłloyy-skicli. I chociaż za czasóyy księcia 
Karola „Parne Kochanku", w  skutek jego  życia 
. bujnego 1 aseamturmczego' oraz uc!eczek z kra 
ju z przyczyn  politycznych, hria część manufak­
tur upadła, .manufaklury- pozosla ie  spełniały 
syy-ą funkcję .gospodarczą jes-zcze w w ieku SIX . 
Manufaktury za łożone p i zez księżnę Ann<- i jt-j 
syna księcia M iciia la -K azim ierza  „P a n ie  R j 
h.-ńku-- "ięzelryyaty żyw ot syyycli fundatorów  » 

pó i y\’ icku.
Jlt i jia ma-nufaktury .przyszedł koniec
W iek  X IX , w iek pary  j'e lek tryc zn ośc i p rzy ­

n iósł z sobą now e yyymagania i noyye zapotrze 
hoyyania, —  m anufaktury n ie  m ogące ztapać 
tempa noyyego życia m usiały upaść.

Jadw iga H em ptów na.

K R O N IK A

Na w ystaw ie  .światoyyej w  Brukseli ta oto 

piękna Ilgiipcjanka zost ita w ybran a  ..Miss 

l.lnivepsum“ .

W e  środę o godz. R-.-ti zehranit lit leratu P ra ­
so vego Z P. O. K P O S IE D Z iE N IŁ  K O M IT E T U  
R E D ó K tA  JNEGO ziblokoyyanych org. kobiecych 
o  godz. 7. Jagiellońska 3/5 —3.

O D P O W IE D Z I R E D A K C JI
P A N I J. M.

Artykułu Pani o  pracy dom oyyej kob iet na 
ra2 ie nie umieścimy, gdy i  rozm iary jego  prze 
rastają m ożliw ośc i ..kolumny '. P rosim y serdęcz 
n ie o spreparowanie go  w  sposób bard/ ej straw 
ny dlia czyteln iczek. l>oyvicm zagadn ien ia  tam 
poruszome zasłuffują na uyyagę.

■PANI Z, S.
Owszem, m am y zam iar yyprowadzić dział, fu 

form u jący o  yyydayynw-tyyacb kobiecych. Jeżeli 
pani -chce nam nadesłać statystyczne dane, czy 
fo 'ie ton  w tej sprayyie, prosim y bardzo Cieszy 
my sie że P in i chętn ie c zy tu je  „k o lu m n y ", a 
z. uwagi Pani postaramy- isię skorzystać. Chce 
..-n- a r t ’  kuto-.y liauj-ziej ..żyyyycli- i radzi Pani 

tro-hę satyry, na zaostrzen ie smaku B raw o! Ale 
nic y- s/ystkic pan ie są tego  zdania.

W  Każdym razie tok i fo rm a  redagowania 
kolumny za leży od samych kobiet. Bad otrzym u 
jem y  dużo, jako  toż pouczeń. A le  •chciatyby-śmy 
poza tem  otrzym yw ać wńęcej dob rego  mater- 
jn łn Naiprzyiktad m óże Pan i przy-słataby nam 
próbkę zd row e j satyry w ysok iego  gatunku To  
byłoby bardzo pożądane. Z n iecierp liw ością b ę ­
dziem y p rze ga d a ły  listy do  Redakcji yy oczek i­
wan iu  na Pani odpow iedź.
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—  SPR W V A  B U D O W Y  PO M NIK A  
Ś. P. M ARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO W  
B R A S ŁA W IU  posuwa się naprzód. K :l- 
ka miesięcy temu zostało sprowadzone 

Jarwia popiersie Marszałka, w y  
konane przez art. rzeźbiarza Alfonsa 
Karnego, ofiarowane Brasławszczyźnie 
przez G. I. W . F. w W arsza w :e. Obecnie 
#ą już n a  ukończeniu prace p rzy  budo­
wie cokółu p od  pomnik. Cokół będzie 
» ię  składał z kilku części kamiennych 
(m ie jscowy granit) wysokości ponad 5 
metrów. Komisja Techniczna Pow  K o ­
mitetu Uwiecznienia Pam ięc i Marszałka 
Polisk" opracowała plan sytuacyjny p la ­
cu, na którym ma stanąć pomnik. .Plan 
ten wraz  ze szkicem pomnika został wy 
d a n y  do Urzędu W o jew ód zk iego  w  W i l ­
nie z prośbą o zatwierdzenie. Całkowite 
wykończenie pomn ika ma nastąpić w 
«łkre.ve letnim roku przyszłego.

P ru zo ro k ł
-  Z PRAC z N. P. Odbyto się tu doroczne 

walne zeb ran ie  Ogniska Zw. Nauczycielstw a 
Polsk iego , na którem  om ów ion o  szereg aktual­
nych d la terenu spraw . V

W ygłoszon e  zosta ły następujące re fera ty : 
pp. Adam a W ęg ie ra  na temat „Sytuacja  nau 
ozy iela lia terenie O gn iska ’*, W ito ld a  Zahor 
skiego —  „P ra ca  sipoicozina nauczyciela i s to­
sunek do n iej argan izacy j, o ra z  wh.iU  szko l­
nych '- i E dw ard a  W jojcilk iew icza —  „W ytyczn ie 
o rgan izacy jn e". Ntowv zarząd  na okres  dwu 
letni ukonstytuow ał się następu jąco: prezes— 
p. W o jc ik iew ic z  Edw ard, z-ca p. M ok ryck i M i­
cha), k ierow n ik  u ydzja iu  p racy spo łecznej — 
p. Za liorsk i W ito ld , pedagogicznego  —  p. Pa- 
radnia, finansow ego —  ]>. W ęg ie r  Adam, cz łon ­
kow ie  za rządu g  pp. Boniecka i Stolarska.

—  BERSA. Wslkutek starań Zarządu tu te j­
szej szkoły powszechniej, zo rgan izow an a  zońta 
ła w P rozorokach  Bursa dla Idzieci szkoły pow ­
szechnej, k tóre  m ieszka ją  daleko poza  m ia­
steczkiem. Pow stan ie  tej p laców ki rodzice  po­
w itali z radością, gd yż  codzienna p od róż dzieci 
po k ilka, a naw et często  k ilkanaście k ilom et­
rów jest bard zo  uciążliwa, zw łaszcza w  m ie­
siącach jesiennych  i zim ow ych. Strtoną adm in i­
stracyjną bursy k ieru je  p. Adam  W ęg ier, k ie ­
row n ik  szkoiy , w ych ow aw stw o  zaś je j  ob ją ł 
p. W ito ld  Zahorski, nau czycie l szkoły w  Pro- 
zoTokach. Z

—  K R AD ZIEŻ D R U TU  1 E LE F O N IC ZN ŁB O . 
PKrtterunek żandarm i-iji w buźkach powia- 

tir.mil policje, że r dniu 24 ub. m. w odległości
saeksauam

KUREPETYCYJ, LF.KCYJ
w  z u k r is ls  ad  1— V IIi k lasy  glłłtnszjMBt, 
i d  w s z y s t k i c h  p  r t  i  f  i i ; o  1 o n.,
( s p e c j a l r o i ć ;  p o i r k i ,  m t t r  n » t r c #  i

u d  z  1* 1  a b y ły  n au czyc ie l g im n s z j im .
:H ak-anui* P o s t ę p y  n s o o c t  i s»r»l- 

iri j o l  | «  r « « c j ą ,  f c a r t a w *

ul ( t r f i i e w s k ł  ł ' ł .  m. 1?.

Złóż ofiarę na pom nik Marszałkn  
Piłsudskiego w  W iln ie

Konto P. k 145.111

F. OLECHNOWICZ 33

f klin. od taiżek na linji telefonicznej KOP  
na przestrzeni o k o I o  50  rntr. wycięto i skra 
dzloait d!rut telefoniczny', wart. 1 zł. 67 gr. 
Powyższego najprawdopodobniej dokonali wieś 
niaey, powracający w óiuu 24 ub ni. z largu  
w Eużkacb.

O szm ia n a
—  BRATOBOJSTW O.

W  dniu 30 ub. ni. pomiędzy brnCtnl Zahor 
skimi Józcfciu 1 Adamem, ni cami w.si Bajeinic,

fiu. solskiej, na tle podziału bhraków powstała 
kłótnia, przyczein Zahorski Józel wystrzelił 
z OT-wcilweru do brata. Strzał chybił, a  w ó w ­
czas Zahorski Józef rzucił się do  ueieczki. 
W.ślad x  auekkającym  pobiegł Zahorski Adam, 
a gdy go dogonił w odległości poł kilomi tra 
zadał mu kilka cięć kosą. Wskutek otrzy ma 
nyeli ran Zahorski Józef po kilku godziaaen  
zmarł.

Spiawea sa.n zgłosił się do posterunku P  
P. w Żupruuaeii, gdzie zam eldował o zajściu 
i oddał kosę. Adama zatrzymano i przekazano  
do władz sądowych.

Na jakich  w arun kach  udzie lane  h^aa ze zw o le n ie  
na u rzą d za n ie  im p re z w  szk o ła c h

M inisterstw o W yzn ań  R elig ijn ych  i O św ie­
cania Pub licznego  w yda ło  okóln ik , norm u jący 
sprawę im prez urządzanych w  szkołach.

O kóln ik  postanawia, że -.zezwoleń na u rzą ­
dzanie im prez w  szkołach na teren ie całego 
k ra ju  u d z ie lić ' b ęd zie  odtąd w y łączn ie  M in i­
sterstwo Ośw iaty. Z ezw o len ia  te udzielane b ę ­
dą zasadn iczo ty lko  instytucjom  i o rgan izac jom  
o charakterze społecznym , o  ile  w ykażą  się 
cwie odpow iedn iem i warunkam i, poszczegó lne 
zaś osoby o trzym a ją  tak ie  zezw o len ia  ty lko 
w w ypadkach zupełnie w y ją tkow ych .

W  obręb ie poszczegó lnych  ok ręgów  s zk o l­
nych, zezw oleń  na urządzan ie im prez v) szko­
łach udzielać będą w łaśc iw e I j r a ta r ja  szkolne, 
po uprzedn icjii szczegółow ym  zbadaniu w a rto ­
ści naul ow ej, w ych ow aw cze j i artystycznej za ­
m ierzon e j im prezy, je j  potrzeby, charakteru  
uhiugającej się o zezw olen ie  instytucji lub o rga ­
n izacji i t. p Urządzanie Imprez o charakterze 
wyłącznie zarobkowym, a zbędnych z punktu 
widzenia naukowego i wychowa w czicgo, uie bę­
dzie dopuszczalne. Poza  leni udzielenie zez wo­
lenia na urządzenie imprezy nie może w  żad ­
nym wypadku być uważane za równoznaczne 
/, obowiązkiem popierania je j przez kierownic­
two szkoły.

M inisterstw o O św iaty, jak rów n ież i kura-

to rja  udzielać będą zezw o leń  ty lko  na przeciąg 
jedn ego  T0'ku, z tern zastrzeżen iem , że m ogą 
być one cofn ięte  każde j chw ili, je że li o rgan i­
za torow ie  im prez n ie będą się w y w ią zyw a li 
na leżyc ie  z ob ow iązk ów  p rzy ję tych  wobec 
u ładz szkolnych.

W sze lk ie  im prezy  w  szkołach odbyw ać się 
mlogą jedyn ie  w godzinach  n icp rzeznaczonyd i 
na lekcje. O płaty za wstęp na te im prezy  muszą 
być dostosow ane do stopn ia zam ożności m ło­
d zieży  i uzgodnione z kierownictwem szkoły. 
Dla młodzieży niezamożnej, a  zwłaszcza dla 
dzieci rodziców bezrobotnych, wstęp powinien  
być bezpłatny.

Zezw olen ia , udzie lane przez M inisterstw o 
O św iaty i ku ia torja , .nieć będą charakter fa ­
ku lta tyw ny i uzależnione będą od zgody kie­
rownictwa danej szkoły, ze  w zględu  na lokalne 
warunki p racy  szkolne j i p o trzeb y  terenu. 
Uczęszczan ie m łodz ieży  szk o ln e j na te im prezy  
mioże być jedyn ie dobiowolne.

Do w yśw ietlan ia  w  szkołach przez kina ob­
jazdow e, dopuszczone będą ty lko  te film y , któ 
re kom i-ija badania film ów  p rzy  M inisterstw ie 
Spraw  W ew n ętrzn ych  uznała co  n a jm n ie j za 
itoizwólone dla m łodzieży, lub f i lm y  zalecone 
przez M in isterstw o W yzn ań  R e lig ijn ych  i Oś­
wiecenia Publicznego.

W alu ta b tlm o n c k a  
p rze d  sądem

W czo ra j na ław ie  oskarżonych  Sądu od­
wiń ławę z ego w  W iln ie  zasiad ł p. M arjan  M liiu- 
licz-P.adecki, maż dożywtutniej w łaśc ic ie lk i ma 
jątku Betlmont w  pow iec ie  braslawskim .

Pan M iku licz-ftadecki zosta ł w  kw ietn iu  
roku b ieżącego ukarany grzy wną w k w ocie  100 
złotych  przez inspektora pracy p, Um iastow- 
skiego z artykułu  59 praw a o  ■wykroczeniach, 
k tóry to artyku ł m ów i, o  złośliw e™  za trzym y 
waniu wynagrodzeniu  za pracę bib  lekcew a­
żeniu sw oich  zobow iązań  lub zm uszaniu do 
p rzy jm ow an ia  w ynagrodzen ia  za pracę kw ita 
mi. Na rozp raw ie  w  p ierw sze j instancji p. Mi- 
kulicz-Radeciki był reprezen tow any przez ad­
wokata, k tóry  dawaj1 w yjaśn ien ia  w  im ien iu 
sw ego m ocodaw cy. Natom iast na ro zp raw ie  w 
dniu w czora jszym  obrona ośw iadczy ła, że  oskar 
żen ie o w ykroczen ie  zostało sk ierow ane uiew ła 
ie iw ie, bo p. M iku licz-Radeck i na adm in istrację 
m ajątku  Belm ont nie ma w pływ u . M ajątk iem  
zarządza bezpośredn io  p  .M ikulicz-Radecka 
o ra z  je j  p len ipoten t p. Ignacy Izydor P la tter  
Sędzia M isiew icz, roziputrująe sprawę, stanął 
na si.isz.nem, w tym  wypadku, stanowisku dbro 
ny i p. M 'kuIicz-Raldeckiego uniew innił. P o ­
szkodow ani in w  tej spraw ie jest K użm a Szo­
stak. m ałoiiolny, k tóry  za  pracę w m ajątku 
Belmont o trzym ał ., kw itek.

Sprawa pow yższa jest jedną z serji tych  
spraw, k tóre  u. artykułu 59 praw a o w ykroczę  
n iorh zostały p iż  wszczęte i n iew ą tp liw ie  będą 
wszczęte w  w iększej ilości przez inspek jora pra 
ry. Jak już bow iem  p isa liśm y w  dniu lo  s ie rp  
nia r. h. w  1 fI-e j części reportażu  ..Fron tem  
do wsi O zierance" adm inistracja m a jątku  R ei 
mont (obszar przeszło  20 tysięcy hal n ie  w y ­
w iązu je się na leżyc ie  ze swych  d ib ow ią za ń  
w stosunku do robotn ika  chlapa na teren ie 
kilku gminy co naw et da je  się zauw ażyć w  prze 
jaw ach  ży d a  gospodarczego  tych dzieln ic.

O becnie irz y  spraw y z  art. 59 p raw a o  
wykr.. sk ierow ane p rzeciw ko osob ie p. M ikulicz- 
Radeekiego. zostały zakończone w y rokam i u- 
n iow inn ia jącem i sądu odw o ław czego , pu n iew a i 
oskarżono os>hę, n ie  m a jącą  wipiywu na adm i­
n istrację m ajątku Belm ont. Spraw y to będą 
w szczęte ponownie, tym  razem  p rzec iw ko  ple­
n ipoten tow i dożyw otne j w łaścicie lk i. i W it

Na M S „Piłsudskim '
« 1 ■
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Nadeszły p ierw sze zd jęciu z życia  okrętow ego pasażerów pierw s z i j  po­
d róży  m/s „P iłsu J ilk i'- do Am eryk i. ' a .zdjęciu l-em  generał Bolesław  

iVi.'iiia-.va-l)ługo.szow.sKi, gen. Ousiaw Ońiicz-Dreszer i generał A leksander 

O iń s k i na pok ładzie  okręlu . Na zd jęciu  E5?Rfi Irzy p iękne pasażerki, 

jak  w idać, bardzo zadow olon e z podróży.

Przygody Kaziuka 
Surwiłły

OBÓZ POD GOŁF.M M L B Ł M .

W końcu listopada przyszło zarządze­
nia przesunięcia naszego obozu w głąb 
lasu na 35 k ilometrów w górę rzeki 
Mandrogi.

Narazie wysłano na nowe nuejsce ty l­
ko Irzy drużyny celean budowania bant 
ków dJa w ięźniów  Z<xsiałi‘m p rzydz ie lo ­
ny do jednej z drużyn

Pom im o nkizunieznoj odległości >prze 
byliśmy tę 35-kilometrową p rzes l r zeń  
w ciągu 3 cb dn: ze względu na riieza 
mai .Miięte jisszcze biota. Nik:owaliśmy —  
piei tsszą noć na p lacówce Nr. 2, drugą 
we \ssi Konduikszy.

Na miejscu swego przyszłego obozu 
znaleźliśmy tylko dw ie  .szopy, jed 
ną zajętą przez w o jskow y od­
dział. drugą, służącą za skład produk 
tów Rozlokowaliśm y .się pod gdfem nie 
bem prz\ oguiskacli, W  ten sposób Spę 
dzili.^ms cztery dni, nim nie przy>byla 
reszta naszych towarzyszy z namiotami.

Tymczasem budowa nowych bara­
ków posunęła się rtośe ra/no. Dwie dru­
żyny by ły  ZR,jęte robolą ciesielski), trze 
cia —  dostawą maiterjnłii drzewnego.

Praca, wytężona praca, ml świtu d*o 
iiocy, 'bez wytchnienia

WCIĄŻ SIĘ WIE l  DAJE.
Znów zacząłem szukać towarzysza 

ucii-cziki Upatrzytem sdłńe młodego 
IJkraińca, K wa, i zw ierzyłem  się mu ze 
srwycJi zamiarów. W edług naszych przy  
pnszczień znajdowaliśm y obecnie od gra 
aicy 1 iiiiskiej zaled wie w 70 kilometrach. 
Niebawem znaieztiśm i trzeciego k o m ­
pana: byt nim lekarz obozowy, człowiek 
już w w ieku starszym chorowity'. Żona 
i  dziećmi zdążyła wczas wyjechać i 
miesz.kała obecnie we branej! On zasś 
marzył o tern. by w \ rwać isię z bedsze- 
wickiergo jiiekla i po łączyć się ze swą ro ­
dziną. Projekt nas p rzy ją ł  gorąco do ser 
ca j zaczął już czynić przygotowania  do 
drogi, lecz ja miałom obawy, czy mój 
nowy towarzysz wytrzym a w szydk is  
11 i e w y' god V przedsięwzięcia.

Lekarz doslał jttó na d r o g ę  butelko 
tranu, trochę ispirytui.su, -zaczął zbierać 
chleb. oszczęxlizając z«  sw e j dziennej 
racji. W  najbliższych już dniach m ie l i  
my wyruszyć, gdy naigle lekarz zachoro­
wał. Odesłano ffo do  szpitaila.

Dobrze się stało. P o  nam-,śle przy­
szedłem do przekonania, że brać zsj s.dn) 
schorowani go slarca liyło czyni m lekko 
mycślnym. Byłby ty lko  zbytecznym dla 
na® b:ilasteni i skazywałby cala impre­
zę na niepowodzenie.

jednak i Icraz nic było mj sądzo­
nym wyruszyć w niebezpieczną drogę. 
Mego Ukraińca w yw iez ion o  do innej 
filji, znów zostałem sam, zrozpaczony 
że tak mi się wciąż nie udaje ze znale­
zieniem towarzysza ucieczki

PBZU S/ŁA  ZIM A, M IN Ę ŁO  LATO...

Już przeszła zima, już minęło i lato, 
zaczęła się ciepłu północna jesień. Przez 
te;n okres czasu zdążyłem już zmienić 
kilka miejsc i kilka rodza jów  pracy. By 
leni drwalem, potem starszym robotni­
kiem, po tem  dzieisiętn/ikiem; następnie 
im icowałem  w kancelarji za t rudnio tu 
przy podziale siły- roboczej. Oslati: > peł 
nilem obowiązki ,,'kaiptioi'a" na ł agpiin- 
kcie Nr. 3 wpobliiżu rzeki Świr

Teraz już n ieodwołaln ie postanowi­
łem uciekać. Teraz była najlepsza pora 
ku temu. Jesien Najcieplejsza pora na 
połnocy L.us obfituje w  jagody. Trzeba 
się śpieszyć, n im  się rozpocznij deszcze.

Miał mi towarzyszyć O-łów, młody

energiczny Kosjiuiir. skazany jajko syn 
kułaka na 10 lat.

UCIECZKA.
Pew ni-go dnia rzekłem doń:
—  Słuchaj. O-łow . jJIk ) dziś, a lito 

nigdy... Dość odkładania. Pogoda 
sprzyja.

O Iow miał chw ilę  wahania:
-— A jeżeli ammestja?...
—  Pluję na amneslję, amnestja me 

dla nas... Lecz ja nie namawiam. Jeżeli 
nie chcesz, zostawaji Pójue sam jeden.

—  Idę! —  rzekł O-łow 
Dotychczas miałem uzbieranych n.. dro 
gę ty lko  3 kJg. ehleba i ok. 000 gr. cukru 
Ponadto miałem parę pudełek zapałek, 
które starannie owinąłem  w  szmaty, by 
w drodze nie . amokły.

O-łow by ł zaoijiatrzony w prodnkty 
gorzej odemnie.

Swoje ubranie mieliśmy zwinięte w 
tłomoc/kach, by, gdy już będziemy poza 
teryforjum obozu, zrzucić z siebie strój 
katorżnyę

Gdy zapadł zmierzch, schowałem 
czapkę i tłomoczek pod Dołę buszłatu i, 
porozumiawszN się oczym a z O łoYyym, 
wyszedłem z baraku Poszedłem znaną 
nu drogą do lasu.

)D. c n.).
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Teatr Muzyczny „LUTNIA*
Dziś o godz, 8.15 wiecz.

DZIEWCZĘ z v OLANDJI
z L. Romanowską

Francja zbudowała nowy krążownik

Z m ia n y  w  R a d zie  
M e ls k ie j

Długoletni ra>dnv m. Wńknu dr. Izaak 
u \FES z Mu ud u zrezygnow ał z e  ;swego 
mandatu radzieckiego. 1N« jego  m ie j­
sce do Kad\ M iejskiej wszedł mec. Jó 
ze f T E J T E L ,  również reprezentant Bun 
du.

Po zatem z maindatu radz.ieekiugo zre 
zygnow ał p. CZYSTO  Y\|SK1 z Bloku Go 
spouare/ego Odrodzenia W dna. Na je 
go miejsce do  Rady Miejskiej wszedł p. 
Leon RAD ZINO W JCZ.

— [o]—

K o le ją* z e  niemieccy 
w  w  nie

W czora j  przybyła do V\ lina wyciecz 
ka ko le jowych  urzędników -Rzeszy n ie­
mieckiej.

Na dworcu ko le jow ym  orkiestra ode 
grała marsza powitalnego. Gości nie­
mieckich oczek iwali na peronie człon 
kow ie  komitetu przy jęcia  z prezesem 
dyrekcji kniejowej iniż. Falkowskim, na 
czo lmkiem  W ydz . Urzędu W uj inż. Zu 
belewiczem i w iceprezydentem miasta 
Nagurskim na czele. Po  powitaniu wrę 
■czono pan iom  bukiety kwiatowe Człon 
kow ie  wycieczk i otrzymali albumy z wi 
dokami W ilna, opraw ione w  samodział 
wileński.

Przed  południem wyc ieczka  udała 
się do Ostrej Bramy. W kościele św. Te  
resy członkowie wycieczk i oddali hołd 
Sercu Marszałka Piłsudskiego przez 
wzniesienie r:jk i chw ile  skupienia.

Następnie wycieczka zwiedziła m ia­
sto m. n. katedrę i zna jduj )ce sie tana 
groby królewskie kościół św Piotra i 
Pawła oraz inne zabytki.

W  południe wycieczka, którą gościł 
dyrektor kolei inż Falkowski by ła  po 
dejinowann śniadaniem w Ognisku ko 
lejowem. Po  obiedizie, w ydanym  w ie ­
czorem w kasynie oficer.Guem, igościc 
wyjecha li d o  Białoiw-ieży.

— [o ]—

Stan konta i  P. R.O. i bankach
na pomnik Marszałka óieta 

Piłsudskiego w W lnie
Sła,n iz dnia ipoprzednkwo 7,1. 5-t.540.34. 
D yrekcja  i Zarząd  P racow n ików  O ddziału 

Banku llandl, w W arszaw  ie —  50,00;
Pp łk . W ładysław  W in ia rsk i w W ile jc e  15, 
iPersonel bzłerohrtn ie j S zko ły  H an d low ej 

Stow Kupców  i Przeon. Chrześcijan  w  W iln ie  
1.1 40,

S tow . Rodzina Kto/lrjowa“  w  W itn ic  —  5; 
P roboszcz w Szem etow szczyźn ie —  6: 
B ib ljo feka  im. W rób lew sk ich  w W iln ie  33; 
K siądz W in cen ty  L  ałunu w II  aźni —  2; 
Starostwo P ow ia tow e W iłe jisk ie  —  34.35; 
Gebethner W o l f f  i S-ka w W P n ie  10,70; 
Dr. Abram  W irszubsk i w  W illn ie  22,50. 
l)r . lion asew icz Adam  w  W iln ie  51 , j ( )  

Persloinei Państw'. S zko ły Itzcin. P rzem . w 
W iln ie  9 30;

Rada Adwokacka >w W iln ie  50;
Urząd P rob ie rczy  w  W iln ie  3,15;
S a w n li j  G rygarjcw  w  Duksztae.li k. Tur 

D IO l l t  23,
Państw , (g im nazjum  im . ,T. P iłsudsk iego w 

:$więciauach 25,02
Sipd G rodzki w Styargoniach 11,55;
■Sąd G rodzki w D okszycach 11,05;
Sąd G rodzki w- Iw ju  lG.lK),
Sąd G rodzk i w  W oirnianach 9,76;
'Sąd G rodzk i w  Tu rm on cie  9,55;
Sąd G rodzk i w Opisie 11,80;
KPm a Jewno Boruchow icz w  W iln ie  10 
K O P  Baon „N o w o  S w ięcan y" 306,55.

U rząd  S karbow y w  Postaw ach 53.62;
S ędziow ie  i p roku ra torzy  Sądu Apelac. w  

W iln ie  226.50;
S ędziow ie  i (prokuratorzy Sądu Okrąg, w 

W iln ie  383,95;
f U rzęd n icy  Sądu O kr i G rodzk iego  w  W i l ­

n ie  4:28,40;
Sąd G rodzki w- R akow ie  k/Olechnow icz 9,90' 

Sąd G rodzki w  Hoilszanach 10,55;
Sąd Griodzki w Oszm ianię 16,85;
Sąd G rodzk i w Ł y  ciupach  923 ;
Sąd G rodzk i w  Land waro w ie  11.90- 
Sąd (g o d z k i  w M olodeczn ie 12,05;
Sąd Grodzki w  Szczuczyn ie k/Lildy 12 75; 
Sąd G rodzk i w W ile jc e  33,15;
Sąd G rodzk i w  Itraslaw iu  12,06 
Sąd G rodzki w Iw ieńcu 9,25;
Sąd G rodzk i w  W o lo żyn ie  18,55;
Sąd G rodzk i -w iKiaśnom n. Utsizą 9,90;
Sąd G rodzki w  E jszyszkach  7.60 
Sąd G rodzki w  Swięcianach 33,45;
Stan konta na (dzień 4 b. in. izł. 56.588,22.

\

w  WILNIE
S O H G iA , dnie 5 październ ika 1935 r.

6210: P ieśń; 6.33: Pobudka d o  gunr..; 6.34- 
Grmn o.50; M uzyka; 7.20 D ziennik por.; Mu­
zyka ; 7.50: P rogram  dz ; 7.55: Giełda roln.; 8 00 
Audycja d la szkól; 8.10— 11.57: P rzerw a ; 11.57 
Czas; 12.00: H ejna ł 12.03: Dziennik Połudn 
12.15 K cncerl zespołu solow ego Stefana Rach-u 
m a; 13.25: Chw ilka d la kob iet: 13.30: Muzyka 
■popularna; 1 1 30: Z francuskich a rcyd zie ł opero ­
wych; 15.00: Odczytanie K agm  z pow . H aliny; 
Andersk iej; 15.15: Odcinek pow ieśc iow y; 15.25 
Życ ie  kulturalne m iasta i p row in cji; 15.30 K on ­
cert T r io  Salonow ego; 16.00; Lekcja  języka fran 
cuskiego; 16.15: U tw ory  na gitarę, lb.30 Skrzyń 
ka techniczna; 16.45 Cala Polska śpiewa; 17.00- 
-Nabożeństwo z Ostrej B ram y; 17.50: Nasze
m ijs la  i m iasteczka. ,,M iasteczko Sw ir“  —  pog 
wygi, p ro f M ieczysław  L im anow sk i; 18.00. Stu 
chow isko dla dzieci starszych; 18.30: Program  
na n iedzielę; 18.40: U tw ory  V iva ld iego ; 19.1J); 
Na przecięciu dw óch  kultur —  w  opracow aniu  
Anton iego G cłubicwa; 19.25: Przegląd  prasy ro l­
n iczej- 19.33: W iad . sportow e; 19.50: Pogadanka 

x aktualna; 20.00: Proszę  sob ie n ie iprzeszka-
_  -  _  M -  a *  •  j ,  ■ _  dzać: 20.45' Dziennik wiecz. 20.55: Obrazki zU m o w a  zbiorow a w  y ar barsf w  u -j°iski a*-®?.*

W  obecności c z ło n k ó w  ,rządu francuskiego i d o w ó d / lw a  m arynark i w Iiordeaux zoslai spusz- 
czony na w ^ d ę  n o w y  k rą ż o w n ik  „G ia ir ‘ -. Na zd ję c iu  —  inomienił loipuszrztmia s.oczni przez 

J • nowy krążow nik.

Na piątkowe] konferencji w  inspektoracie 
pracy pod przewodnictwem inspektora Ledeekie 
go został zawarty układ zbiorowy ustalający 
warunki pracy i płacy w fabrykat i- garbar: u 
W W Unie pomiędzy przedstaw icielami związku 
przemysłowców garbarskich ziemi w ic  > f .1I “  
przedstawicielami związku zaw tdowego ro  i i 
ków przemysłu garbarskiego ziemi wi

Układ został zawarty na okres roczny, po­
cząwszy od dnia 4. X. 1935 r. Opiera on s,ę „a - 
ogól na zasadzie płac istaicjących obecnie w 
garbarniach z tom. " jbo lm k o w  nic-
wykwalifikowanych zostaje podniesiona ze zł. 
5 70 dt zł. 5.85 za dniówkę. Ustalo.ro. z - .ohot 
ni.y, kit rzv otrzymują 8-d.iiuwy urtop lPo roku  
pracy), otrzymują wynagrodzenie za 8 dni Ci,

którzy otrzymują 15 dniowy urlop Ipo 3 latach) 
dostają wynagrodzenie za 14 dlni Jest to korzy 
stnjcjsze ed przepisów nowej uslawy o  urlopach 
klora jisie pr/ew itlup- wynagrodzenia za dni 
świąteczne, przypadające na czas urlopu.

Z  innych ciekawszych punktów urnowy na 
leży wymienić warunek przyjnrowajiia i zwal- 
ni: r:ia robotników za pośrednictwem związku 
zawodowego robotników i warunek zastoso­
wania podziału pracy w  razie konieczności og­
raniczenia produkcji.

Zaznaczyć należy, że zatarg w tym przemy 
śle w roku ubiegłym miał przebieg ostrzejszy 
gdyż doszło wówczas do strajku, który trwał 
aż trzy miesiące.

1. 'w  z zagranicy; 21.30: W eso ła  Syrena. 22.00:
OD Ofl. Un™ muł .  24.00:Muzyka lekka; 23 00 K om  met.; 23.05 

Muzyka taneczna

G W I A Z D Y  

I D W Ó J K I

Pobór nadzwyczsjuej daniny majątkowe!
W  zw iązku  z  przypadającym  na 30 listo­

pada t. b. term inem  płatności ró żn icy  pom iędzy  
ostateczną kw otą n ad zw ycza jn e j dan iny m a­
ją tk ow e j a wpłaconą ju ż za liczką w- p ierw szej 
gru p ie  t- zn. w  roiiniciw io j
Mi in.stor siw o Skarbu rozes ła ło  do wszystkich  
izb i .urzędów sk.irb .iwycli okó>inik, po leca jący  
natychm iastow e p rzystąp ien ie  do obliczeń.

Stawki n adzw ycza jn e j dan iny m a ją tkow ej 
w  o .erw sze j grupie kon tyngentow ej wynoszą

Uporzą lkowarie  d ło g ó #  rulniczycu 
w v » l o t i c h  obcych

Nowy dekret Prezydenta Rzeczypospolitej
0 uporządkowaniu długów rolniczych poza ka- 
fer.c ją  długów wprowadza drugi przepis o  zna­
czeniu ogólno-giaspodarc-em. Przepis ten nor­
m uje uporządkowani* długów  a-olniczj ch z 
przed 1 lipt'« 1932 r., wyraionycli w  walutach 
obcych.

Mocą tego przepfeh długi lej katcgorji, o b ­
ciążające posiadaczy gospodarstw A  t B, pnd- 
łfga ją  z mocy samego prdwa przeracłnawanlu 
na walutę j:i)lxka, według kursu notowanego 
na giełdzie pieniężnej warszawskiej w diriu
1 października 1935 r. Przepis ten md zastoso­
wanie tylko wówczas jeżeli do  tegoż dnia (1 
października 1935 r.) strony nie doszły do po 
rozumienia co <Vi kursu przerachowaoia. W  
odniesieniu do gospodarstw grupy C przeraeho 
wauie analogiczne następuje nie z mocr sa ­
rniego prawa, lecz orzeczeniem urzędu rozjem  
ezego, wj-daiiego na wniosek dłużnika, przy 
okazji porządkowania jego długu.

(Jiełda zbożowo-towarowa 
i Iniarska w Wilnie
z dnia 4 października 19SS r.

Ceay za towar neam  ej handlowej jakorcl, pa 
iytal "Wilno, ziemiopłody —  w ładunkach W|. 
lo a n w łfh , mąka i otręby —  w roniejaz. iloae, 
w złotych za 1 ą (100 k f); len —  za 1000 ki*.
Ł  f  t o  1 atandart 700 g/l 12.25 12.75

!! .  670 . 11.75 12.—
Pazendca 1 , 745 , 18.—  18 50

II . 720 .  17 -  17.50
O w i *  a I .  490 . ! 5.25 15.50

II . 470 . T 4.50 15.—
ęezmień I 655 . (ka .z.) 14.25 15 —

tdąica pszenna gatunek 1— C 29.75 30A0
II— E 2 6 —  26 "'O
II— D 22.25 22.75

łytnia do 55% 22.—  23.—
.  razowa do 90 %

Lubin  niebieski 8 75 °  25
biemię lniane b. 90% ł-co .wag a. zał. 31.50 32.—

Rekordowe ib io ry  Ina na LUwie
Tegoroczn e  zb io ry  lnu na I  itw ie  według 

o fic ja ln ych  oh.iczeń wyniosą 36.8C8) tonu t. j.
0 p rzeszło  1I.00U tonu w ięcej an iże li w  r. uh. 
P rzesłrzeń  za jęta  .pod uprawę lnu, osiągnęła 
rekordow ą w ysokość 92.000 ha. Rów-nież i pod 
wizgledem jak ośc iow ym  tegoroczne zliiu ry biu 
na L itw ie  przedstaw ia ją  óię bardzo  korzystn ie
1 wyniość m a ią  4 cen tnary m etryczne z jedne­
go hektara.

27%  podatku gruntowego, d ła p łatn ików , op ła ­
cających pań stw ow y podatek gru n tow y ponad 
25 ,zl. do 60 zł. roczn ie , oraz 40<l,o podatku grim  
tow egó  -d l j  łych  jego  p ła tn ików , k tó rzy  op ła ­
cają państw ow y podatek gru n tow y ponad 60 
zlo lych .

Nakazy liędą rozesłane )>rzez urzędy p łat­
nikom  tlo 15 iisfiopariu., p t/ęczcm  oiaobiik wssa- 
zuie. że n ie należy dnipusaczar do powsl inia 
za leg iośri w n adzw yczajne j danin ie m a ją tk ow e j

1 ^ 1  J l f  c ; y n K p w a n a  j
D L H n 4 l p o m y w a n a ]

„C. K. H. KRÓ LEW SKA HUTA“
B Ę D ź i r l

T-wo Br. CZERWAK i S-ka
Oadz. w  W ilnie, BazyljaA ska 6, ten 2-73

Kormejew skazany pa b lat więzienia
W czora j Sąd Okręgowy rozpoznał sprawę  

Pawiu Korun-jewii, który w dniu 10 czerwca 
r. li. zam ordował fw o ją  przyjaciółkę, u której 
mieszkał, 46 letnią Stefanję Cackowską, w ła ­
ścicielkę nieruchomości przy ul. Micikewiczn 53. 
Bi zprawa odbyła się przy drzwiach zamknię­
tych. Kurniejcw został skazany na 5 lat wię­
zienia. (w )

Sp rcsto w a n ie
'Go w zm ianki o trag icznym  wypadku przed 

oknem , naszej redakcji, zam ieszczonej w  n-rae 
w-czoraj.^zym ,vk-radl się .bląfcl. N ajechał na prze 
c . , : Ia ,a uh,],as (kom unikacji zam iejsk iej, a nie
l.iiMj-.k..--,|. :iK ni , In ie wydruk,,

K O M E D J A  R A D J O W A
W  S O F O  T Ę  5. X. O  GOD Z. 18.00

N il  D Z li L 1 dnia 6 październ ika 1935 r 
9.00: Sygnał czasu i pieśń; 9.03: Gazetka 

le tn icza ; 9.15: Muzyka. 9.40: llz ien . por. 9.50 
Pńoigram dz, 1000: Z kanlat Bacha; 10.30 
Transm . n a liożc iia tw a ; 11,57: Czas; 15.00 Hej 
71 ?ił; 1203' t y c ie  kuliuirąinc inlafift 1 p row iii 
Cji; 12.In; Rorwnck HnizJ<o»«y; 13.00. Transm  
1 iragni M iędzy na rodów ych Za Kon

l r - c i i ; ’  3,2 3 ; Fragni. s łu c l i  7 k o m .  I ’a p 2ą r i > w , 

L u c h n n e k ' '  , l « r ^ b  S / a n ia w s k i t - g o ;  13.4 5 ; M u  

z y k a ;  14.0 0 : i a n s m .  l i  14" ( a n i :  2 > "v o < Ió w  k o l i  
n v c h ;  14-1.): O d c z y l a n i e  f r a g m e n t u  z „ P o t o p i e  

S i e n k i e w i c z a :  14, 8 6 : T r a n  un. II f r a g i n .  Z a w o ­
d ó w  k . m n y c i i .  15,18): A u d y c j a  d la  w s z y s t k i c h  
. . K r ó l o w i e  P o l s c y  —  M i e - z k o  I* ; 15.4 5 : K o l n i e  
tw-o i H o d o w l a  na  ws*z e c liś w  i a t o  w  e j  w y s t a w i e  
■ l i r u k s e l i ;  16 .0 0 : K ł o p o t y  B u r k a  z p o d w ó r k a  
l ł i 1 5 : 1 t i v o r\  K .r t .  J u l ju s z a  Zarę jm-b.skiego;  
16.4 .i: C a l a  ł 5o I s k a  ś p i e w a :  17.0 0 : M u z y k a  ta- 
l e e z n a ; 17,4 9 : M i g a w k i  r e g j o n a l n e ;  lH.Óu: K o n  

e o n  w w y k  O r k .  K o l e j a r z y  18,3 0 : S ł u c h o w i s k !  
p.  t. „ O d w i e d z i n y “  A n d r z e j a  R y b i c k i e g o ;  19,00 
P r o g r a m  na  p o n i e d z i a ł e k  19 .1 0 : K o n c e r t  r e k  

l a m o w y :  1S2 0 : W i a d .  s p l o r l o w e ;  192 5 : W  s ty lu  
l - o o o c o ;  19,4 5 : ( i®  c z y  t a ć ?  2 0 ,UO: K o n c e r t  O r k  

• R .  2 0 .4 1 W y j ą t k i  z  p i s n i  J ó z e f a  P i ł s u d s k i e  
g o .  2 0 ,6 0 : Dz. w i e c z o r n y ;  2 1 .0 0 : Na w e s o ł e j

w o w s k i u j  l a l i  2 1 ,5 0 : 1 r a u s in .  z a k o ń c z e n i a  
M i ę d z y  n a r o d o w e g o  M e c z u  B o k s e r s k i e g o  Polska 
— C z e c h o s ł l o w a c j a ;  22 .00 : 1V i a d .  s p o r t .  22,15 
Transm . z a k o ń c z e n i a  M i ę d z y n a r .  M e c z u  p i ł k a r  
s k i e g o  Po,l iska— A  ust  r  ja ;  2 2 ,4 5 : M u z y k a ;  2 ; (nj 
K o m .  m e t .  23 0 .>: D  c. m u z y k i .

Obozowiska włoskie w Erytrei

O ddziały w o jsk  w łosk ich, wywiane do E ry tre i, zam ieszka ły w  nam iotach, u s ta lo n y c h  w pu­
styni.

TEATR NA POHULANCE
Dziś o godz 8 ej wiecz.

D A M Y  i H U Z A R Y
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KRON I KA
Sooota

Październik

Dziś; Placvda M, 

Jutro: Brunona W-

W schód  slonca— godz. 5 m. 29 

Zachód słońca— godz. 4 m. 44

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologjl U S. B 
w Wilnie z dnia 4 X. 1935 r.

Ciśnienie 717
Tem peratura średnia +  13
Tem peratura n a jw yższa  4- 16
Tem peratura n a jn iższa  +  12
Opad 2,5
W  i a  ta- pofiu dn baury
Tend ; wzrost
Uw ag.. pochm urno.

DZIŚ O V żn tV J i\  APTEKI:
Dziś w n ocy  dyżu ru ją  następujące aptek i; 

R odow icza (Ostrobram ska 4), Augustowskiego 
IM ick iew icza  10), Jurkow sk iego  (W ileń ska  8), 
Sapożn ikow a (Stefańska róg Za w a lnej).

Ponadto  dyżuru ją wszystkie apteki na przed 
m ieściach za w y ją tk iem  Snipiszek.

R liC II P O P I I ,ACYJNY :
—  Zarejestrow ane u rodziny; l )  Goster Ale- 

ksam ier; 2) Baranowski Zygm unt; 3) M akrock i 
H en ryk  Ferdynand; 4) Kątn ik 5) Czuto Czes­
ław , 6) Paj.iKow ski ALbrechl W ith ilf ;  7| C liolem  
E lja s z , 8) kozak iew iczów n a  Anna; 9) Pepsz 
Stefan.

—  Zaślubiny; 1) G rochow ski W ito ld  —  Os- 
tanów na S tan isław a; 2) Skiba1 W ilo ld  —  iMilu- 
ków na H elena 3) Sak ier Salom on —  Sobolów - 
ua B;utma; 4) Bonszt wisiki Samuel —  Kapłanów- 
na L ip a ; 5) K op y łow  A n d rze j —  iBrodzichinów- 
na Ludm iła- 6) Szapino Szym on —  Serebnowska 
Gdaina.

—  Zgon y: 1) L ew an ow icz  Rachela; 2) N. iN. 
Anna-Iirena zm arła  w żłobku w  w ieku 1 m iesiąc; 
3) Szumska W eron ik a  zm arła w  w ieku  kiitku m ie 
rnęcy: 41 M ilcz Marcin, k o le ja rz , lat 58; 3) Sa- 
but-Sabutkiew iez, mknitec, lat 31

P R ZY B Y LI D O  W IL N A  

Do Hotelu G eurgesa: Choynowski P iotr, 
n-otarjusz z Grod.ia K w iatkow ska Leiontyna ze 
L w o w a ; Urauba-rt Pinkus, kupiec z Grodna; 
ppo-, Z ipser G ustaw  z W arsza w y ; rotm . Mi 
nevko Tom asz z Suwałk.

OSOBISTA.
—  W  -związku z w y jazdem  na ,sesj,e parła  

ineiitnn.ą prezyden ta m iasta posła dr. M aleszc- 
w.skiego i w iceprezydenta m iasta senatora Ada 
ma Piłsudskiego, zastępu je -nieobecnych w  m a­
gistracie  w iceprezyden t -miastu T eod or Nagurski

MIKJSKA.
—  Budowa sklepów do sprzedaży eyb 

I basenów wodnych  na rynkach: T )rze «  
n>ni i Kalwaryjskiin. Na jednem z crstat 
nicli posiedizeń zarządiu miasta zaakcep 
towane zasiały iprojetkty i przetarg na bu 
dnwę sk lepów  detalicznej sprzedaży ryb 
i  basenami wodnemj na rynkach Drzew 
nym i Kalwaryjskim.

—  W y m ów i cnie d zierżaw y straganów  na 
rynkach  ł  uki-skun i N ow ogródzk im  0owiaH.hu 
iem y się, że- w zw iązku  *  p rzen iesien iem  rynko 
Łuk isk iego  oraz ze w zg 'ęd u  ma z ły  -stan straga­
nów <ua rynku N ow ogródzk im  m agistrat posta­
n ow i! w ym ó w ić  z dniem  31 girudnia rb. d z ie r­
żawę straganów na tych rynkach.

s p k a w y  s z k o l n i :.
—  SIie4Iey'.s Institute. Zapisy na kurs k ry ­

zysowy, stypendjum  do Lonlyn-u (8 zł. mieś. i 
u .z. państk 3 zl.) w y łączn ie  dw a  dn i: 4 i 6 p aź­
dziern ika —  M ick iew icza  4 (godz. 11— 13 
i 18— 19).

ZE Z W IĄ Z K Ó W  I S T O W
—  YY diniu 5 bm nastąpi pośw ięcen ie  lokalu  

K ola  W ileń sk iego  P O W  .w gmachu Fcd-etracji 
PZO O  pir-zy u!. O rzeszkow ej 11. Akc ja  prz-enoisize 
nia siedzib  poszczególnych  zw ią zków  s federow a 
nych do centralnego lokalu  F ederac ji trw a w  
dalszym  ciągu i n iebaw em  p rzeprow adzą  się na 
ul. O rzeszkow ej 11 ostatnie k ilka  zw ią zków  
kom-bataneki-rh.

Otwarta- w dniu 3 bm . w  salach Federacji 
przy ul. O rzeszkow ej 11 tania kuchnia dla kom  
batantów  i ich rod zin  zaczyna sobie zjednyw ać 
coraz w iększą k lijen te lę . O b iady są w ydaw ane 
od godz, 13 do 17 w  ceniie od gr. 50.

ZE B R A N IA  I O D CZYTY .
—  W aln e  zebran ie absolwentów  Szkoły  lian  

U low ej S low  Kupców i -P rzem ysłow ców  Chrze­
ścijan w W iln ie  odbędzie  się w  n ied zie 'ę . dnia

6 październ ika rb. o  godz. 11 m. 30 w lokalu  
p rzy  ul. D om in ikańsk iej 3— 5 (Jlokal S traży 
P rzedn ie j).

Z A B A W Y
—  Zarząd Kuła W ileńskiego Związku Ofi 

cerów  IIezerwy u przejm ie  poda je  do  w ia d om o­
ści, że  dnia 5 p aźd ziern ik a  rb., odbędzie s ię w  
lokalu w łasnym  (ul. O rzeszk ow e j 11 a m. 1) 
..Dancing— iBridge“ , początek  o godz. 21. W stęp  
w yłączn ie  d la członków , w prow adzonych  gości 
i akadem ików .

R O ŻN I
—  Zamknięcie Wystaw j \iezaleinyrh. W

niedzie lę  dinia 6 październ ika o zm ierzchu , na- 
stąni zam knięcie  V  D oroczn ej W ys ta w y  prac 
T-w .i N ieza leżnych  Art. Sztuk P lastycznych .

Zarząd T  wa w yraża serdeczne piodziękowa 
nia Zarządow i m iasla  na cze le  z p. prezyden tem  
dr laloszew-ykiir za p rzy ja zn e  jak  zw yk le  usto 
sumkowanie się d!o. poczynań T -w a, oraz te j czę 
ści społeczeństwa w ileńsk iego, która uw aża za 
sw ó j obow iązek  ku ltu ralny zw iedzan ie  w ystaw  
Sztuki.

P rzy  le j sposobności Zarząd T-wa p rzyp o ­
m ina pp wystawcom . że w inn i zabrać eksponn 
ty w dniu 7-gu bpi. d «  godz. 6-e j ji)., poł. P o  
tym term in ie  .Zarząd składa z sieb ie odpow ie 
d z ia litó ć  za całość eksponatów .

SZKÓŁKI DRZEW  O W O C O W Y C H  

W. W ELER , Wilno, Sadowa 8, Ist. od 1860 r. 
poleca własnej hodowli zdrowe i silne 

DRZEW KA OWOCOWE 
Cenniki na żądanie bezpłatnie

KAŻDY MUSI W IEDZIEĆ, że
BIURO buchalteryjne,
BIURO tlomaczeń,
BIURO przepisywań na maszynach. 
BIURO wszelkich reklamacyj oraz 

informacyj,
BIURO pośredn. wynajmu mieszkań, 
BIURO kupna-sprzedaży nieruchom.

TANIO  SOLIDNIE, FA C H O W O  prowadzi tylko
S P Ó Ł D Z I E L N I A  P R A C Y
PRAfOWNIKÓW UMYSŁOWYCH
w Wilnie, ul. Jagiellońska 6 -2 3 , tel. 22-24 

Biuro czynne w godz. 8 — 15 . 17— 19

Te a tr I m u zy k a
TE A TR  MIEJSKI N A  PO H U LA N C E .

—  Ostatnie przedstawienia komedjl .. I o m y  
1 huzary". Dziś, w sobotę dnia 5 b. m. o godz. 
8 wiecz. jedno z ostatnich przedstaw ień  św iet­
nej kom ed ji Al hr. F red ry  „D am y i huzary"

—  Juilńo, 6.X o godz 8 w iecz. „D am v i  
h uzary".

—  Niedzielna popoludniów ku. Jutro, w n ie­
d zie lę  dnia 6.X o godz. 4 ukaże się na p rzed ­
staw ien iu  -pąpoludniówem doskonała kom ed ja  
m uzyczna „Muzyka ua ulicy * —  po cenach 
propagandow ych .

—  Wileński Teatr Objazdowy —  gra dziś, 
5.X w  Slotpcach: popołudniu „Dow-rót jwisłr." 
dla m łodz ieży  i w ieczorem  Ten  i tam ten ' dla 
publiczności.

—  Prem jcra w Teatrze na pohulance —  
W  p rzyszłym  tygodniu  odbędzie się prem /era 
w  T ea trze  M iejsk im  kom ed ji w 4-ch aktach 
K irsona p. t. „Luklowny stąp' —  w reżyserji 
W ł. Czengerego.

—  N iebaw em  wystąpi z recita lem  forte  
p ianowym , słynny p ian ista  w ls k i  —  Józe l 
T arczyń sk i w  Tea trze  M iejskim  .na Pohu lance.

TEATR  M U ZYC ZN Y  LUTN IA*'.
—  „lłzlewcze z llola. id ji' po cenach zniżo 

nych. D zii grana będizie tryskająca lium orem  
i w erw ą, posiadająca n adzw ycza j piękne me- 
lod je, słynna op. Kalmaina „D ziew czę  z HuJan 
d j i ", Rąlę tytu łową odtw arza z wk-lkiein po­
w odzen iem  L . Rom anowska W  rtolach g łów n ie j 
szych zb iera ją  oklaski S. Bestani, W . Szcza­
w ińsk i M Tatrzańsk i i, E. Zayenda. E fektow ne- 
seeny ba letow e z udziałem  J C iesielsk iego i 
M. M artów ny urozm aica ją  to  barw ne w idow i- 
sko. Ceny m iejsc zn iżone.

—  Zniżki un T e a fu  „Lutnia A dm in istra­
c ja  Teatru  „L u tn ia ", w yd a je  codzienn ie ad 10—  
13 pp. le g itym ac je  zntżklowe, upraw niające d< 
o trzym an ia  ulg b iletow ych .

—  Popołudniówka niedzielna w „Lutni —  
W  n iedzie lę  o- godz. 4 pp. ukaże się po cenach 
zn iżonych  m e lody jn a  op. .^Dziewczę z H o lan d ji"  
z występem  L  R om an ow sk ie j. -Ceny zn iżone

TEATR „R E W JA ".
—  Dziś. w sobotę 5 październ ika „M  dżun­

glach AIryki z Jamowslkim, Żejm ów ną, O strów  
skin i Relską i Rogoyskirn . Groteska i zapowia  
danie Jaksztasa.

fh e zą to k  przedstaw ień  o godz 6.30 i 9-ej.
N a jb liższy  program  uw idoczn i zm iany w  

sk ładzie zespołu. W ystąp ią  urocza, żyw io łow a  
p ieśn iarka Gosia Negiro-, i tangista Bolesław  
MajSki, w reszcie  Antoni K acozrów ski.

HELIOS) TRIUMF muzyki, tańca i p;?śni!!ł
M A U l ' I C E  C H E V A L I E ?

F 0 L I E S  B E R G E R E .w swej nawowszei 
europejskiej kreacji Już w następnym  program.e

Kolosalne powodzenie!p A n
Ina Benita, Brodniew icz, Znicz i in. r t \ l / | C  bajeczny dodatek kolorow y
w najlepszym filmie wszystkich czasów U W I Ł  J v H J £ k  } najn, aktualja w nadprogr, 

Początek seansów punktualnie: 2— 4— 6— 8-10 .15  Bilety honorowe nieważne

S i M O S ć l r f t . l  B € / 1

C ASIU Dziś potężna sensacja dla pragnących silnych wrażeń

" ł o r d e r s t w ^  w  k a s y n ie
Dzięki temu f irnowi bohater P A U l  I ’JK AS stal sie w ęika gw.azda Żywe (em po Frapują-a  
akcja. Dynamika :djąć Nad program ; Dodatki i najnow sze aktualja. Poc ątek o godz. 2 ej

f l C k l l C l f ^  I ^z*̂  raz P'erwszy razem na ekranie Henry Garat . Liii Oamtta
t f O l l l J 8 \ d  i w najnowszej świetnej komedji muzycznej p. t.

SKRADZIONO CZŁOWIEKA
N M  program . D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E . —  Początek seansów codziennie o godz. 4 ej pp,

P r z e t a r g
G arn izonow a  K om isja  Żyw nościow a W iln o , 

podaje  d i  w iadom ości, że w  dniu  21.X 1935 r. 
i godz, 9,00 odbędzie się p rzeta rg  w  kasynie 

podofic . ga-rn. W -lno, ul Tatarska N1. 5 na 
spo-Ł-odaż naw ozu  z oddzia łów  garn. W iln o  -na 
ąkre-s od 1-X 1935 r. d o  30.L\ 1936 r.

O ferty  należy składać do drnia 21.X 1935 r. 
godz 9 00 w kwaterm istrzostw  Le 6 p. p. Leg. 
w dniu przetargu na m iejscu.

Do o fe rt należy dołączyć  kw it na wpłacone 
wad jiun.

W ad jum  należy -wpłacić w węis ikości 5°/o 
o fe row a n e j sumy d o  Izby  Skarbow ej na ra­
chunek 19-a do d ysp ozyc ji kwaterm . 6 p p. 
leg

Szczegółow ych  in fo rm acy j udziela ofic. 
żywn. 6 p. p. Leg. w  d jiie  po> szedmie codzienn ie 
od godz. 10 do 12.

P rzew odn iczący  Garn Kom . Źywn W iln o  
Jaxa Loapmld w ladysław  

m ajar.

Ogtoszem e
o przetargu

Zarząd M iejski w W iln ie  og łasza  o fe rtow y  
j>r/elarg na dostawę do  sz]>itali m ie jsk ich :

70.000 .kgr ziem n iaków
10.000 kgr. kapusty

8.000 kgr. bu raków  jadalnych
3.500 kgr. brulkwi
•>.200 kgr. inarcli,wi
1.500 kgr. cebuli.

O ferty , ze wskazaniom  to n y  za 100 kgr, lo ­
co m iejsce dostawy, naiieży składać w  W yd zia le  
Zdrow ia i O pieki Społecznej (p ok ó j Nir. 4)*"do 
godz.. 12-lej dnia 9 październ ika 1935 r., załą 
czając kaucję w kw ocie  150 zł.-oraz znaczek  kan 
colairyjnu Zarządu M iejsk iego  w W iln ie  w wy 
sok ości 2 zt.

Zarząd Miejski w W ilnie.

Popienj przemysł krajowej

JAK rozw fązaf zagadnienie

SEKSUALNE w więzieniach 
dla mężczyzn 
i kobiet: SING-SING

HELIOS) Cale W ilno  

mowi tylko 

o U m ie Bengali i Gary 
Cooperem

Jeżeli nie widziałeś tego najslynnieiszego filmu świata —  spiesz ujrz°ć.
Nad program : Pierwsza plastyczna atrakcja kolorow a. PocząteK o 4-ej, w sob. i niedz. o 2-ej

Drzewka owocowe
krzewy, róie

poleca

Centrala Zaopatrzeń 
Ojjredniczycli

W ilno, Zawalna 28

Już w calem Wilnie 
wiadom em  jest, ze: nap  
lepszj mldd leczniczy  
Kg. 2.30, grzyby suszo­
ne oa 2.50 kg , śledzie 
nadzwyczajne szt. 5 i 
30 groszy oraz wędliną 
wiejską wyrobu d. F!e- 
dorowiczowej najwygod 
niej naoywać jedynie 

w firmie 
W ł. CZERW Ih SKIEGO  
Wileńska 42, vis-a-vis 

piacu Orzeszkowej

Skład apteczny
i Kosmetyczny w dóbr, 
punkcie, centrum mia 
sta, z powodu wyjazdu 
do sprzedania z urzą­
dzeniem i towarem za 
bezcen, lnfoim acji u 
dzielą Biuro Ogłoszeń  
E. Sooola, Wileńska 8

C E R A T A .
linoleum, chodniki, 

wojłok, brezent, 
Sienniki, wyroby 

gum owe -  - poleca 
„C E R A T C U M" 

ul. Rudnicka 2

Poszukuję
od zaraz pierwszorząd,

kucharKI
z praniem i prasowa 
niem. Zgłoszenia kiero 

wać: Hr Myclelska, 
Wilno, Ofiarna 2

DOKTÓR

ZELD0 WICZ
Chor. skórne, wenerycz­
ne, narządów moczow. 

p o w r ó c i ł  
od g. 9— 1 i 5—8 w

DOKTOR

Zeldowiczowa
Choroby kobiece, skór­
ne. weneryczne, narzą­

dów moczowych 
od godz. 12— 2 i 4 —7 w 

ul Wfilertska 28 m. 3 
tel. 2 77

DOKTOR

ZYGMUNT
KU0REWICZ
Chor. weneryci,, tytilii, 
skórne i ntoctopk iow s
Z a m k o w a  15, teł. 1951PriTiui oJ 8—1 i 3—8

Kwalifikowany
fryzjer męski, długo  
letniej praktyki zgodzi 
się pracować bez wy 
nagrodzeica za obiaay  
i nauKą ondulacji, pc 
cząlki posiadam  fldolf 
Walentynowicz. Oferty 
zgłaszać; M. Flejszer, 

fryzjer, N.-Święciany

AKUSZERKA

Marja
taknerowa

Przyimuie od 9 — 7 * .  
ul. J Jasińskiego 5 — 20
róg Ofiornejfubok Sądu )

DOKTOR

E. Globus
Choroby  

skórne i weneryczne 
j) o w r 6 c i ł 

W ilno WileńsKa 22

AK USZER K A

Smiolowska
przeprow adziła  eią

a .  ul. W ielką 10— ^
taznie gab inet i o im iU  
d iu w i  zm ATiicrk i, b ro ­
dawki, kurzajki i w « r ?

D O  W YN  A JĘCIA
duża, sucha piwnica 
dla kartofli i owoców  
Dowiedzieć s;ą: Wilko- 
nnerska 3 - 9  od godz. 

4 do 6 wiecz.

DOKTÓR M ED

J. PI0TK0WIC2 
JURCZENKGWA
Ordynator Szpit Sawicz

Choroby skórne, 
weneryczne kobiece 

Wileńska 34. tel. 13-66 
Przyjmuje od 5—7 w

AKUSZER KA

M drzezma
m a m  leczniczy 

l eiektiyzacje 
Zwierzyniec. T  Z a * * ,  
aa lewo Gedym iacw k *

ul. G ro d z k a  27

Al I E S Z  K A N  I E
6 pokojowe ze wszyst- 
kiemi wygodam i —  do  
wynajęcia —  Zygm un- 
towska nr. 20. Dozorca 

wskaże R i u r o  Rośl-cdilictwa Pruej . p r z y  W i l e ń s k o -  
1 N o w u g r ó d z k i i - j  I z b i e  L e k a r s k i e j  o g łu s z a  ko-iknr* 

na stanow iska lekarzy  r e j o n o w y c h  w S z a r k o w - 

s z o z y ź n i e  i P n o z - o r o k a c h  p o w .  d z i ś n i e ń w k i e g o  i  
Ł y u t u p a e h  prrw. ś w i ę c i a ń s k i e g o .  R l i ż s z e  i n f o r ­
m a c j e  o r a z  s k ł a d a n i e  p o d a ń  w K a n c e j a r j i  t z ł i y  
L e k a r s k i e j  ( W i l e ń s k a  25) d o  d n i a  19 p a ź d z i e r ­
n i k a  1935 r o k u .

Zgubioną
legitymację, wyd przez 
Biuro Pośrednictwa Pr 
w W iln ie, na imię A n ­
toniego Popławskiego, 

unieważnia się

BE
R ED AKC JA  i A D M 1 M 8 T K A Ł .)A  \» uno, l ic k .  Urn m> sungu 4. i c ie lon y: Redukcji 79 AUm inistr. 99. R edaktor naczelny p rzy jm u je  od g 2— 3 ppot. Sekretarz redakbjj p rzy jm u je  oa g. 1— 3 pp- 

Adm in istra ja  czynna od g. 9 2—3','j jipoł. Bę li opus u w Redakcja mc zw raca. D yrek tor w ydaw n ictw a p rzy jm u je  od g 1—2 ppoł. O głoszen ia są p rze jm ow a n e , od godz. 9 1/,—3’/i * 7—9 w iec i.
Konto czekow e I’ . K. O. nr, 80.750. D rukarn ia —  ul. Bisk Bandur-A iego 4. te le fon  3-40.

CE NA P R E N U M E H A T Y : m iesięczn ie z odnoszeniem  do domu Juli przesy il ą pocztow ą i dodatk iem  książkow ym  3 zł., z odliiorem  w adm inistr, bez dodatku książkow ego 2 zł. 50 gr., zagranicą 6 zl. 
CENA O G Ł O S Z E Ń : Za w iersz m ilim etr, przed tekstem —  75 gr.. w  tekście 60 gr., za tekst. 30 gr., kron ika redakc. i kom unikaty —  60 gr. za w iersz jednoszp.. ogłosz. m ieszkań .—  10 gr. za wyraz. 

Do tych cen do licza  się za ogłoszen ia  cy frow e  i tabelaryczne 50% . Dla poszuku jących pracy 50% zniżki. Układ ogłoszeń w  tekście 4-ro łam ow y, za tekstem 8-m io łam ow y. Za treść ogłoszeń  
i rubrykę „nadesłane" R edakcja  nie odpow iada . Adm in istracja zastrzega sobie p raw o zm iany term inu druku ogłoszeń i nie p rzy jm u je  zastrzeżeń  m iejsca.
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